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W  związku z ustauią o amnestii

PODZIEMIE W CAŁYM KRAJU UJAWNIA SIE
Powołana została Komisja 
Niesienia Pomocy Amnestienowanym

Jak nas informuj* te  źródeł miarodajnych akcja ujawniania 
się członków organizacji podziemnych przyjmuje coraz większe 
rozmiary.

W  d*gu ostatnich pięciu dni przed wejściem w życie uchwa­
lonej przez Sejm Rzeczypospolitej ustawy amnestyjnej, t. j. od 
dnia 20 do 25 bm. ujawniło się dalszych 359 osób i złożyło 364 
jednostki broni, w tym 20 RKM.

Ogółem od 1 do 25 lutego ujawniło się w całym kraju 707 
osób, przy czym należy podkreślić, że był to okres przed wejściem 
ustawy o  amnestii w życie.

Amnestia weszła jak wiemyw życie z chwila jej ogłoszenia 
t .  j. z dniem 25.11.1947 r. Członkowie organizacji nielegalnych 
mogą ujawniać się w  ciągu dwóch miesięcy od powyższej daty, 
to jest do dnia 25.IV.1947 r.

Liczba więźniów objętych amnestią wynosi około 45 tys

sztuk broni. N a terenie gminy 1 pomocy radowej, objęta *c*tała jed- 
Łososina Dolna w powiecie no-1110'k ierow m ctw em
wosądecakim ujawniło się trzech 
członków bandy dywersyjnej, 
którzy złożyli broń . W  Myśle­
nicach do władz bezpieczeństwa 
przybył dowódca bandy NSZ- 
owskiei „Huragan" przyprowa­
dzając ze sobą 7 podwładnych. 
Ujawniający się złożyli automaty 
i inną broń. W okolicy Krościen 
ka ujawniła się banda „Rocha", 
której członkowie z bronią w rę­
ku oddali się w ręce oddziałów 
wojskowych.

W  zwiąaiku z uchwaloną przez Sejm 
Ustawodawczy szeroką amnestią, z  in.i 
ęjaływ y Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, została powołana Między 
ministerialna Komisja Niesienia Po-

Glos socjalistów czeskich

Nie psuć stosunków
polsko-czechosłowackich

osob, a liczbę osob, które juz w najbliższych dniach wyjdą z wię- mocy Amnestionowanym. W okład ko- 
•zień, oblicza się aa prawie 30 tys.

PODZIEMIE UJAW NIA SI?Nowy ambasador
W . B ry tan ii
w Warszawie

Jak  się dow iadujem y z m iarodaj­
nych źródeł, Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej udzielił agreem ent Srr Donal­
dowi Sainl Clair Gainer, jako  dmbaaa- 
dorow i W ielkiej Brytem ii w W arsza­
wie.

Oto kilka wiadomości z tere­
nu donoszących o ujawnianiu się 
podziemia.

N a terenie powiatu Ostrołę­
ka w woj. warszawskim zgłosiło 
się do Urzędów Bezpieczeństwa 
80 ludzi. Szereg mieszkańców po 
wiatu Brzozów w woj. rzeszow­
skim zgłosiło się do Urzędu Bez 
pieczeństwa i przyniosło 90

Zniżka stawek
podatku dochodowego
W krótce zostanie ogłoszony w Dzień 

tirku Ustaw dekret nowelizujący prze­
pisy podatku dochodowego z mocą o- 
bowiązującą od dnia 1 stycznia rb. De 
kre t przew iduje znaczne złagodzenie 
obciążeń podatkowych prze* obniżenie 
stopy podatkowej oraz podwyższenie 
kwoty dochodu wolnego od podatku.

Utrzym anie dolnej granicy dochodu 
wolnego od podatku w wysokości 
12.000 zł rocznie —  jest gospodarczo 
aiMtyciowe. Konieczne s ta je  eię pod­
wyższenie tej granicy,' jak również zła 
godzenie progresji stopy podatkow ej. 
K ierując się tymi przesłankam i, u sta ­

wodawca wprowadza daleko idące 
zmiany, w yrażające się przede wszyst­
kim podniesieniem kwoty wodnej od 
podatku z 12.000 na 72.000 zł dochodu 
rocznego oraz złagodzeniem progresji 
podatkowej przez ustalenie jej w gra­
nicach od 2 proc. do 50 proc. (przy 
dochodach ponad 4.200.000 zł).

Jak  z  tego wynika, dochody nie 
przekraczające 72.000 zł rocznie, bę­
dą  całkowicie wodne od podatku do­
chodowego, obciążenia zaś podatkowe 
dochodów średnich będą dwu lub 
trzykrotnie niższe od dotychczasowych

misji wchodzą przedstawiciele: Min. 
Bezpieczeństwa Puibl., Min. P racy 
i  Op. Społ., Mim. Aprowizacji, Min. 
Ziem Odzyskanych, Min. Przemysłu, 
Min. Obrony Narodowej, Mim. Sprawie 
dliwośca, Min. Skarbu, PCK i  KCZZ.

K om isja wyłoniła prezydium złożo­
ne z delagatów  Mim. Bezp. Puibl., Min. 
Opieki Społ., Mim. Ziem Odzyskanych 
i  PCK. Również w poszczególnych 
województwach powołano analogiczne 
komisje. Na szczeblu powiatowym, ja ­
ko organy wykonawcze kom isji dzia­
ła ją  przedstawiciele opieki społecznej 
i  delegaci Rad Narodowych. Dzięki 
takiej organizacji cała akcja pomocy 
amnesttonowanym, m ająca charak ter

W specjalnie do tego te in  przezna­
czonych pomieszczeniach w więzie­
niach i  Urzędach Bezpieczeństwa Pu- I 
blicznego, korzystający z amnestii wię 1 
żniowie i  człomkowse organizacji nie­
legalnych, jeżeli potrzebują pomocy — 
mogą otrzymać 5-dndowe racje  żywno­
ściowe w postaci suchego prowiantu 
oraiz komplet odzieży, a  więc: bieliznę, 
ubranie, palto, obuwie (o Ale amne- 
stiomowamy nie ma własnych).

Celem zapewnienia pracy amnestio- 
wanym, przedstawiciele Urzędów Za­
trudnienia i PUR-u współdziałający 
z komisjami, k ieru ją  ammestiomowamych 
—  na ich życzenie —  do pracy, wy­
dają  ian bilety kolejowe do miejsca 
zamieszkania, względnie do m iejsca 
pracy, jak  również zapewniają im w 
drodze bezpłatne noclegi.

Komi* j a Mi ędz ymiinosterialna prae - 
w iduje również, jeżeli zachodzi ko ­
niecznie potrzeba, udzielanie zapomog 
pieniężnych w granicach od 500 do 
do 1.000 zł.

Ammestiomowami w całej pełni korzy 
s ta ją  z  wszelkich praw  obywatelskich. 
M ają więc zapewnioną doraźną opie­
kę lekarską, mogą uzyskać skierow a­
nie na pobyt w szpitalu, inwalidzi wo 
jemni będą mieli między innymi moż­
ność przeszkolenia się w licznych 
istniejących w k ra ju  zakładach szkole 
rśa  inwalidów wojennych. Z drugiej 
strony amnestiowani podlegają obo­
wiązkom obywatelskim i tak, up- po­
borowi obowiązani są  odbyć służbę 
wojskową.

C en tra ln y  o rg a n  C zeskie) P artii 
Socja lis tycznej „Pravo Lidu" zam ie 
ścił pod  pow yższym  ty tu łe m  a r ty ­
k u ł n a  te m a t s to su n k ó w  pohsko-cze- 
sk ich , w  k tó ry m  p isze  m . in .: 

D em agogię tr z e b a  u su n ąć , g d z ie ­
k o lw iek  by  s ię  o b jaw iła . Polsko- 
czech o sło w ack a  p rz y ja ź ń  je s t kw e-

G eneralissim us

Stalin
dziękuje za życzenia

MOSKWA (PAP). W ysiane zo­
stały stąd następujące depesze:

Do
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

BOLESŁAWA BIERUTA
Proszę Pana, Panie Prezydencie, 

przyjąć w yrazy wdzięczności za 
Pańskie przyjazne pozdrowienia I 
życzenia z okazji 29 roezailcy Armii 
Radzieckiej

J. STALIN

Do
Pana M inistra Obrony Narodowej 

M arszałka Polski
M. ROLI -  ŻYMIERSKIEGO

Proszę Pana, Panie Marszalku, 
przyjąć wyrazy wdzięczności za 
Pańskie przyjazne życzenia z oka­
zji 29 rocznicy Armii Radzieckiej.

J. STALIN

stią  d o b re j w o li w zajem nej, ro zu ­
m u i c ie rp liw o śc i. J e s t  z jaw isk iem  
po c iesza jący m , że  lic zb a  ro z s ą d ­
nych  lu d z i po  o b ydw u  s lro n e c h  
w z ro s ła  w  o s ta tn ich  czasach  i, i e  
w  m iarę  zb liżen ia  s ię  ro k o w ań  po- 
po k o jo w y ch  na  tem at N iem iec ro ś ­
n ie  p rz e św ia d c z e n ie  o  kon ieczn o ­
śc i p o ro zu m ien ia  czechosłow acko - 
p o lsk ieg o . Je ż e li po m ięd zy  P o lską  
i C zechosłow acją  z a is tn ie je  zg o d n a  
p o szan o w an ia  żyw o tnych , w za jem ­
n y ch  in te re só w , zo s tan ie  w  p rz y ­
sz ło śc i u su n ię te  n ieb ez p ieczeń s tw o  
n iem ieck ie) eg res)i, a  p o lsk o -cze ­
ch o sło w ack a  zgoda , zb u d o w an a  na 
p o d s taw ie  p rz y ja ź n i n a ro d ó w  sło ­
w iańsk ich , un iem ożliw i n iem ieck ie  
,-D rang n ach  Ostem" n ap isa liś ­
m y w  re p o r ta ż u  po  w izy c ie  m ini­
stra  Lanszm ana w Polsec™

„.M usim y p o tę p ić  z  w y ższeg o  
p ań stw o w eg o  1 s ło w iań sk ieg o  s ta ­
n o w isk a  w  sp o só b  d em ag o g iczn y  
sp re p a ro w a n ą  w iad o m o ść  „Sw obo­
d n eg o  S łow a" z 22 s ty czn ia  po d  
nag łów k iem : „C zech o sło w acja  n ie  
z rz e k a  się  K łodzka, R ac ib o rsk a  ł 
G lubczycka", w  k tó ry m  s ię  w  sp o ­
só b  lek ce w ażący  m ów i o  „po lsk ie j 
p ra s ie " . „S vobodne S lovo" zu p e łn ie  
n iep o trzeb n ie , z  p u n k tu  w id zen ia  
p ań stw o w eg o  1 w  sp o só b  n iep o ­
w ażny , znów  ją trz y  b o le sn e  m iej­
sca  czech o sło w ack o -p o lsk ich  s to ­
sunków . P isan ie  „S o o b cd n ag o  Sło­
n a"  w ięce j szk ed z i, n iż  po m ag a  I 
tr z e b a  )e s tan o w czo  o d rzu c ić  1 p o  
tęp ić .

B e v in  zaproponuje w  Moskwie
pakt cz ter ech  m o c a r s t w

w celu zabezpieczenia Europy przed powtórzeniem sie agresp

Francja chce odegrać rolę mediatora
na konferecji moskiewskiej

PARYŻ (SAP). N a czwarfcko 
wej konferencji prasowej, pre­
mier Ramadier, poruszył prob­
lemy związane zarówno ze spra­
wami wewnętrznymi kraju, jak 
i z polityk* zagraniczna.

Mówi*c o polityce zagranicz­
nej, premier wyraził przekona­
nie, że Francja może być czyn­
nikiem, który ułatwi zbliżenie 
uczestnikom konferencji mos­
kiewskiej. Premier podkreślił, 
że stosunki angielsko - francu­
skie s* na najlepszej drodze, a 
jednocześnie tocz* sie rozmowy 
miedzy Londynem a Moskw*, ce 
lem zrewidowania układów za­
wartych w roku 1942. Należy sie 
spodziewać — ci*ęn*ł dalej pre­
mier — że w najbliższym czasie 
negocjacje doprowadź* do za­
warcia traktatów, dzięki którym 
wszystkie trzy państwa: Francja, 
Zwi*zek Radziecki i W . Bryta-

Ożywiają s ię  
stosunki handlowe
z zagranicą

Pod przewodni cl weni dr. Łychowskie 
(o  wyjechała d0 Londynu delegacja 
handlow a do rokowań z W .Brytanią. 

*
W  związku z zamierzonymi rozm o­

wami handlowymi polsko-radzieckim i, 
udaje się w najbliższych dniach do Mo 
•kwy tow. min. dr Grossfeld,

nia byd* miały analogiczne zobo 
wi*zania i zabezpieczenia.

Następnie Ramadier podkre­
ślił doniosłość układu zawarte-

w
WASZYNGTON (SAP). T rum an kon­

ferował we czw artek rano ze swymi 
najbliższymi doradcam i w dziedzinie 
polityki zagranicznej: sekretarzem  sta­
nu M arshall‘em, podsekretarzem  Aobe 
sonem, senatoram i Vandenberg i Co- 
nallyni, z przewodniczącym Izby Re-

LONDYN (PAP) Na wczorajszym posiedzeniu Izby Gmin wygłosił m i­
nister Bevin przemówienie, w którym  przedstawił stanowisko rządu brytyj- 
skiogo wobec aktualnych zagadnień polityki międzynarodowej.

Om awiając zagadnienie Niemiec, Be 
vtiai podkreślił, że zdaje sobie sprawę 
z trudności związanych z rozwiązaniem 
problem u niemieckiego. W centrum  
Europy nie można pozostawić 66 m i­
lionów łudzi w atanae upośledzenia.

Z drugiej jednak strony zdaje sobie 
mim. Bevim sprawę z tego, że należy 
czuwać nad bezpieczeństwem Europy. 
„Nie jestem wcale pewny, czy nawet 
po dwóch wojnach i dwóch klęskach 
Niemcy uświadomili sobie skutki klę­
ski i nonsens wojny, jako argum entu 
politycznego** — po wiedznał evin.

Mówca wyrazi! obawę, że nieporozu­
mienia między mocarstwam i mogą w 
rezultacie przyczynić się do odrodze­
nia Niemiec. Doświadczenia ostatnich 
tygodni — powiedział Bevin, naw iązu­
jąc do w ykrytej tajnej organizacji hi­
tlerow skiej — pouczają nas, że należy 
zachować szczególną czujność, aby za­
hamować proces odrodzenia hitleryz­
mu.

PRZYSZŁY USTRÓJ NIEMIEC

go z Czechosłowacj*, a taikże de- 
klaracyj jakie miały miejsce w 
Warszawie i w Paryżu, na temat 
układu francusko - polskiego.

Narada w  Białym Domu
sprawie konferencji moskiewskiej

prezentantów  Martinem.
Opuszczając Biały Dom senator 

Vandenberg oświadczył, że Marshall 
przed swym wyjazdem do Moskwy, 
chciał odbyć ogólną naradę nad pro­
blemami europejskim i i  innym i, któ­
re są z nimi związane.

Repatriacja i przesiedlanie  
Obrady Zjazdu PUR w Łodzi

W Łodzi rozpoczęły się obrady 2- 
dniowego zjazdu, ^wołanego prze* Za­
rząd Centralny PUR.

Jak  wynika ze sprawozdań Państwo 
wy Urząd Repatriacyjny przeprow a­
dził repatriację, w ram ach której p rzy ­
było do kraju  ok. 2 mil. Polaków ze 
wschodu i ok. 2.100.000 repatriantów  
z zachodu oraz przesiedlił 2.210.000 
osób.

W tym okresie wysiedlono z Ziem 
Odzyskanych do Niemiec 1.653.000 
Niemców,

IV ciągu trzech łat 1946— 49 plan 
przewiduje przesiedlenie 1.500.000 osób 
ze wsi województw centralnych i 
wschodnich do miast Polski central­
nej oraz na wsie i do m iart Ziem Od­

zyskanych. W r. bieżącym planuje się 
przesiedlić 370 tys. osób.

Obrady trwają.
— oOo—

Jeszcze jedna 
„ D a k o t a "
zaginęła

SINGAPOORE (SAP). Samolot „Da- 
cola“, m ający 4 osoby załogi i 6 p a ­
sażerów, zaginął w drodze między Sin- 
gaipooce a Saigonem. Przelot samolotu 
sygnalizowano po raz ostatni w odle­
głości 2.000 mil na północ od Malajów, 
w pobliżu wyspy Pamangil. Poszuki­
wania trw ają.

Następnie przedstaw ił Bevin pogląd 
rządu hrytyskiego na  przyszły ustrój 
Niemiec. U strój ten miałby się oprzeć 
na zasadzie federacyjnej. Niemcy zo­
stałyby zdecentralizowane. Poszczegól­
ne prow incje posiadałyby własne rzą­
dy, k tóre delegowałyby swych przed­
stawicieli do rządu centralnego. Kom­
petencje rządu centralnego byłyby o- 
graniczone.

GRANICE NIEMIEC

And przez chwilę nie przypuszczam, 
— mówił dalej Beviin — że na kon­
ferencji moskiewskiej opracujem y tekst 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami. Za­
daniem naszym jest podjęcie koniecz­
nych kroków, celem przygotowania na 
s'cpnej fazy rokowań, w której bę­
dziemy mogli doprowadzić dzieło do 
końca.

\l ' sprawie granic niem eckich Kevin 
złożył następujące oświad - cnie:

„Jest jedno zagadnienie, które m u­
simy traktow ać jako pilne. Jest to za­

gadnienie granic, problem  roszczeń 
terytorialnych wysuniętych wobec Nie 
miec przez sojuszników. Francuzi do- 
rcagają się Zagłębia Saary. Rząd bry­
tyjski nie wysunął przeciwko temu ża­
dnych zastrzeżeń. Jednakowoż uw aża­
my, że należy jeszcze omówić rozm iar 
obszaru, który m a być oddzielony od 
Niemiec.

Również spraw a wschodnich granic 
Niemiec wywoła trudności. W iększa 
część tego obszaru została przekazana 
pod adm inistrację Polski, k tó ra  do­
m aga *ię obecnie utrzym ania istn ieją­
cych granic.

W ielka B rytania nie mogłaby pod­
jąć wę obowiązków, któreby wynikły 
z dalszych akcji przesiedleńczych lud­
ności, wobec obciążenia i trudności, 
jakie tego rodzaju przesiedlenia już 
wywołały w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej".

STOSUNKI 
BRYTYJSKO - RADZIECKIE

Bevin oświadczył następnie, że trak ­
tat angielsko-radziecki powinien być 
zrewidowany. Należy z trak ta tu  tego 
usunąć przedawnione ustępy, które by 
ły aktualne przed utworzeniem ONZ. 
Generalissimus Stalin przedstaw ił u- 
stępy, które — jogo zdaniem  — nale 
żałoby usunąć, jako przedawnione. 
Rząd brytyjski w najbliższym czasie 
przedstawi w tej sprawie swoje p ro ­
pozycje rządowi radzieckiemu. „W mię 
dzyczasie — powiedział—ze szczegól­
nym zadowoleniem stwierdzam , że 
Wyrażono życzenie prolongowania trak 
tatu  brytyjsko-radzieckiego oraz za­
cieśnienie wzajemnych serdecznych sto 
sunków między naszymi dwoma k ra ja­
mi".

PROJEKT PAKTU CZTERECH 
MOCARSTW

Rząd brytyjski — oświadczył Bevin 
— pragnie, aby na konferencji mos 
kiewskiej powzięto decyzje w sprawie 
zawarcia paktu między Stanami Zjed 
noczonymi, ZSRR. Francją i W. Bry­
tanią. Celem tego paktu, proponowa 
nego już przez Byrnesa, ma być za­
bezpieczenie Europy przed pow tórze­
niem się agresji.

Min. Bevin podkreślił przyjazny

charakter stosunków brytyjsko-am e­
rykańskich i wyraził zadowolenie * 
tego, że w Moskwie będzie m iał oka­
zję omówić z sekretarzem  Stamu Mar­
shallem szereg zagadnień, in teresują­
cych oba kraje.

OGÓLNE ZADOWOLENIE 
W IZBIE

LONDYN (SAP). Przemówienie Be- 
vina zostało wysłuchane przez Izbę 
Gmin w skupieniu i z wielką uwagą. 
Większość posłów aprobow ała prze­
mówienie i gorąco oklaskiwała mów­
cę. Nie było żadnego odruchu niechę­
ci w lewicowym odłamie P artii P ra ­
cy, ani też żadnych manifestacji ze 
strony konserwatystów. Z wynurzenia 
Bevina widać wyraźnie, że Anglia 
czyni pierwsze kroki do polityki eu­
ropejskiej, oipartej na przyjaznych 
stosunkach ze Zw-iązkiem Radzieckim.

A la r m
pouiodziouiy
dla Pełnego Śląska

Ponad 50 miejscowości na 
Dolnym Sl*sku, położonych nad 
rzekami Odr*, Barycz*, Nis* 
Kładzk* i Bobrem bardzo po­
ważnie s* zagrożone powodzi*.

Z momentem ust*pienia mro­
zu lód na rzekach, którego gru­
bość waha się od 2.80 do 3 me­
trów, zacznie gwałtownie top­
nieć, a zapory wodne nie s* do­
stosowane do powstrzymania ol­
brzymiej masy kry i wmdy, jak* 
przewiduje siy podczas tegorocz 
nej odwilży.

Komitet przeciwpowodziowy 
zapoznał miejscowych osadni­
ków z wytworzon* sytuaci*, 
przygotował łodzie ratownicze 
oraz przestrzegł ludność zagro­
żonych terenów', aby nie lekce­
ważyła zarz*dzeń.
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Początek naftuaźniefszB
w r STAWA «  cmneflttt 'wesoła Jn* w 

Ił***- Ze itroujr r i ^ d i  w ydano Już 
potrzebne Instrukcje, m nją- 

m  mm eelu przygotowanie niezbędne­
go aparatu  ł pouczenie wykonawców 
•  aseaegóSaeh i th  pracy. Dochodzą Już 
ffównle* a ies-oau całego k ra ju  plerw- 
Bs® 'wiadomości, źe większe i mniejsze 
g l i^ y  lodzi a  podziemia ujaw niają 
tlą, W  najbliższym  czasie rozpocznie 
Aą również swaintanl® więźniów, któ- 
HJW mocą listowy darow ana została 
Qur«,

W szyscy edajesny sobie z tego spra 
*• °d  początkowych prac zależeć 

&ęAd* w dużej m ierze powodzenie 
<łrfej sprawy. Tam, gdzie w grę w cho- 
«M kwestia zaufania, nie może być 
(Maezej, Dlatego lak  w ielką wagę po- 
9®*an© na właściwe postępowanie dzia 
ta jn y c h  organów i właściwą in terpre­
tację  przepisów ustawy praca wszysl 
M® zainteresowane kom órki, a  w 
tmczególnożci najniższe — lokalne.

Amnestia sna spełnić niezwykle do- 
iaioałą rolę w nowym okresie odrodzo- 
taego państwa polskiego — m a rosła- 
iow ać wewnętrzne niepokoje, m a być 
jjełną b podstaw stabilizacji naszego 
bycia. Tow, poseł Kllszk© s bratniej 
!PPR, którego obszernie cytujem y na 
t e y r a  miejscu, w yra/n ie  ten  Soki 
podkreśla. Nie inaczej ocenia znaese- 
tałe ustawy 0 amnestii PPS. Cały obóz 
dentejerpeji polskiej oczekuje skutków 
je j  d d a łau ta  z najwyższym załntere- 
BOwaałens, m powodzenia podjętej 
ak*J! prsyjlraic z radością.

5VsyJędt  przez społeczeństw® P°~ 
tjraca jąeych  do norm alnego żyda, Ja- 
lż® Obywateli pełnoprawnych I danie 
Hot azang „równego startu " życiowego 
J*ct teraz pierwszym obowiązkiem ka- 
Sd?*® u ono.

Marsz. Sokołowski na posiedzeniu

NIE MOŻNA C8FNAĆ HiSTORfl o 100 lat
Dlaczego ZSRR przeciwstawia się wprowadzeniu 
w Niemczech ustroju federalnego

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu So­
juszniczej Rady Kontroli w Berlinie, 
marsz. Sokołowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym  poddał kryły 
ea umowę brytyjska-am erykańską v 
sprawie połączenia stref okupacyjnych.

Marsz. Sokołowski podkreślił, że po­
jawiły etę pogłoski, iź zjednoczenie 
stref zachodnich w Niemczech ma po­
ciągnąć za sobą pewne skutki natury 
politycznej. P rem ier Hceji oświadczył 
na konferencji prem ierów  krajów  nie­
mieckich, źe w  strefach zachodnich o- 
m aw iana była spraw a stworzenia „dy­
rek toria tu" politycznego, k tóry  racko- 
mo miałby sprawować władzę politycz­
ną w obu strefach zachodnich. U kaza­
ły się również inform acje, że projekto­
wany „dyrek toria t" me stać się za­
czątkiem rządu centralnego w Niem­
czech.

Poza plecam i Rady Koniroli
Marsz. Sokołowski zaznaczył, że 

skoro takie p rojekty  były om aw iane 
przez władze niemieckie w strefach 
zachodnich, to należy się dziwić, iż 
Rada Kontroli nie xnalała o  nleh w 
porę powiadomiona. Umowa o  połą­
czeniu stref została zaw arta poza Ra­
dą Kontroli 1 właściwie Rada nie po­
winna się nią zajm ować. Jednak ie  
stw ierdzić należy, że posiada ona do­
niosłe znaczenie dla przyszłości Nie­
miec. Umowa brylyjsko-am erykańska 
nie wiąże się wcale a wykonaniem u- 
ehw ał konferencji poczdamskiej, a 
więc likw idacji potencjału przem y­
słowego Niemiec 1 opłat repąrncyj- 
nych.

Osiągnięcia i plany

przemysłu papierniczego
W  dniu 27 bin. oubyłą&ię konfetren 

e js  prasowa, na której nowo-mśanowa- 
a y  dyrektor Centralnego Zarządu Prze 
snyiłu Papierniczego poinform ował ze­
branych o osiągnięciach i planach le­
jo  przemysłu.

Przem ysł Papierniczy w 1948 r. wy­
produkow ał 148 tys. ton różnych ga­
tunków  papieru. Hok 1947, jako p ier­
wszy rok planu trzyletniego, stawia 
przed przemysłem papierniczym powa­
żna zadania. Planowane jest wyprodu­
kow anie 220 tys. ton papieru a zatem 
— przekroczenie produkcji z roku 1937, 
k tó ra  wynosiła 195 tys. ton. Lata 1948 
i  1949 winny nam  dać po 260 tys. ton 
papieru.

Przem ysł papierniczy ma jednak du­
ża trudności. Najważniejsza — to brak 
dostatecznych ilości celulozy, której 
m usim y im portować mniej więcej 12

do 15 tys. ton rocznie. Przem ysł p a ­
pierniczy czyni wielkie wysiłki w kie­
runku uruchom ienia w łasnej p roduk­
c ji celulozy. W ciągu dwóch lat u ru ­
chomiono już szereg fabryk celulozy 
w kraju.

Drugą trudnością przem ysłu papier­
niczego jest brak  m akulatury, kióra 
służy jako dodatek do surowców, z któ 
rych wyrabiany jest papier. W ciągu 
roku na  terenie k ra ju  można zebrać 
około 24 tys. ton, a potrzeby produk­
cyjne wymagają około 50 tys. ton.

Mimo tych trudności plan na rok 
bieżący będzie wykonany, jakkolwiek 
obecna zima obniżyła nieco produkcję, 
szczególnie w lutym. W lutym wypro­
dukowaliśmy około 15 tys. ton papie­
ru, produkcja zaś w końcowych mie­
siącach br. osiągnie około 20 tys. ton 
\PAP).

Polityka paóet zachodnich — mówił 
dalej marsz. Sokołowski, — wyraźnie 
dąży do tego, by przem yśl w strefach 
zjednoczonych mógł do końca 1949 r, 
pokrywać potrzeby tych stref. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, źe 3/4 przemysłu 
niemieckiego J kopalń znajdu je  się 
strefach zachodnich, to  trudno zrozu­
mieć, w jak i sposób takie dążenia da­
dzą się pogodzić s  zasadą traktow ania 
Niemiec jako całości pod względem go 
apodarczym . K ierowanie produkcji 
stref zachodnich na eksport jest w y­
raźnym  naruszeniem  postanowień pocz 
damskich, k tó re  przew idują rów no­
m ierny podział pomiędzy strefam i oku­
pacyjnym i wszystkich towarów, wypro 
dukowunych w Niemczech. F ak t, że w 
strefach zachodnich dolary am erykań­
skie, nie zaś m arki niemieckie, wpro­
wadzone zcetały jako  środek płatniczy 
w rozrachunkach pomiędzy strefam i, 
rzuca charakterystyczne światło na po- 
11 tykę państw  zachodnich,

Karłeia chcą rządzić
Niem cam i

Marsz. Sokołowski oświadczył, źe 
polityka, prow adzona pracz W ielką 
Brytanię |  Stany Zjednoczone, stanowi 
dążenie do podporządkow ania tych 
stref monopolom brytyjskim  i  am ery­
kańskim . Polityka tego rodzaju nigdy 
nie przynosiła korzyści narodom  
pnnstw, w których byia stosowana. 
Może ona spowodować wielkie osła­
bienie organizm u gospodarczego Nie­
miec 1 pozycji tego państw a na ry n ­
kach zagranicznych. E uropa zaś po­
trzebuje { potrzebować będzie tow a­
rów  niemieckich i  niemieckiej produk­
cji pokojowej.

Krótkowzroczna polityka państw  za 
ehodnich wydaje się zmierzać do pod­
ważenia niezależności Niemiec, dążąc 
jednocześnie do rozbicia Ich na sze­
reg niezależnych od siebie obszarów. 
Grozi to wytworzeniem w centrum 
E uropy ogniska niepokoju, które w 
przyszłości może ponownie zagrozić 
pokojowi i  bezpieczeństwu. Energia 
narodu niemieckiego znowu może skie 
rować się w stronę celów szow inisty­
cznych, zam iast dążyć do odbudowy 1 
rozwoju gospodarki pokojowej.

w ojnę s s lm w j .  Jednocześnie m ocar­
stw a postanowiły, że nadejdzie czas, 
kiedy Niemcy będą w  stanie znowu 
zająć miejsce wśród narodów  m iłują­
cych pokój ,jako  niepodległe i demo­
kratyczne państwo.

M arszalek Sokołowski w yraził n a ­
dzieję, źe rozbieżności zostaną prze-

W. Brytanii grozi
kryzys trm pM tiw y

LONDYN (SAP). Zdaniem rzeca®* 
znawców, W. Brytanię czek* kryzy u
transportowy, wynikający B n ieodbo- 
wicnia zniszczonych w «oa*i® wośny 
urządzeń.

Podkreśla się, że kryzys ten będzie 
w W. Brytanii znacznie ostrzejszy, 
aniżeli obecnie b raki kom unikacyjna w 
SL Zjednoczonych, czy Kanadzi*. „Ti­
mes ‘ podnosi, te  kolejraiotw® był® a a -  
niedbane w czasie wojmy, a  od dni a

zwyciężona w duchu uchwał ja łtań-l ustania działań wojennych uczyniono 
sklch i  poczdamskich. J niewiele, by tea stan napraw ić. Obniży

 _________  * ła się również dochodowość kolei.

W o j n a  d o m o w a
w partii „Szarego Człowieka"

junkrów  praskich, u sprawę rozstrzy­
gnąć powinien naród niemiecki, w yra­
żając swobodnie swą wolę w uprawie 
ustro ju  politycznego kraju.

M arszałek Sokołowski wezwał wszy­
stkie m ocarstw a do pow rotu do zasad 
wspólnie ustalonych. Polegały one na 
tym, by Niemcy eostały kompletnie 
zdemilitaryzowane, pozbawione możli­
wości odrodzenia się Jako czynnik a- 
gresji, by nastąpiła w Niemczech de­
m okratyzacja, dzięki wykorzenieniu ©

c r S w l r y ^ r a v t a l S 11" " * ^ ' 1” '!  RZYM (PAP(< W Ioaie P ł o w e j  jróżnice zdań co d0 program u i tak ty - 
w w M m lJ l  » t T  l  P“ lli UOm° QllalumIu« (front „Sza- ki partii. Przywódca Uom0 Ou.ilufZ
w ynagrodzić szkody, wyrządzone przez rego Człowieka") powstały powabne | que, Giannini. pragnąc ra tow ać zagr^-

żonę wewuętranymi ferm entam i stron­
nictwo, uciekł się do drastycznego 
środka usunięcia opozycjonistów a 
partii. Na ezele grupy usuniętej sto} 
Patussa; zam ierza osa sałożyć now ą 
partię politycaną,

Oba te odłam y oskarżają tlę T J ,-  
jem nie „ nacjonalistyczną histerię |  
neofaszyzm. Ferm ent przeniósł się s  
Rzymu do oddziałów prow inejonal- 
nych> gdzie doszło do starć m iędzy 
zwolennikami Gianmimiiąjo a Patussie- 
go. Rada naczelna Uom® Quatuneru© 
zawiesiła w Neapolu wydawanie swe­
go dziennika ze względu na to, że 
członkowie redakcji wypowiedzieli się 
aa Patiurim .

Bomby wybuchają Madrycie
LONDYN (PAP). Korespondent a -  

gencji Reutera donosi z Madrytu, iź w 
ostatnich tygodniach ożywił s ię  bar­
dzo ruch podziemny w Hiszpanii.

Pism® podziemne „Gueritlero" do- 
—  --------------- _X _

Generał Loehr 
rozstrzelany

BELGRAD (PA P). W e czwartek 
•tracono w Belgradzie ukazanych a wy 
roku trybunału wojskowego 6 ndcoriee- 
'kuoh przestępców wojennych. Generał 
Lo*hr, b. naczelny dowódca wojsk odw­
inie aktoh na  Bałakanch, który  w ro ­
ku 1941 w ydał rozkaz bombardowa­
nia Belgradu, został okazany na ka-

nosi, iż oddziały wypadowe, składają­
ce się z czterech do pięciu osób, w y- 
konywują akcje sabotażowe i często 
pow racają najspokojniej do swej p ra ­
cy codziennej. Ostatnio wybuchły boim 
by w kom isariacie policji w Madrycie 
1 w am basadzie argentyńskiej.

Udział przedstawiciela hiszpańskiej 
partii komunistycznej Uribe, w no­
wym rządzie republikańskim  na emi­
gracji, przyczyni się w znacznym 
stopniu do ożywienia działalności hi­
szpańskiego ruchu oporu.

Eleonora Roosevelt
nie ufa duchownym niemieckim

NOWY JORK (PAP). Zaproszenie 
pastora N iemot 11 er a i kardynała Ber-•   X------’— W * ■LAJ.UJ tUćlltt AJ Cl -

rę to te ro i prze* rozstrzelanie. Na k a - ' Rn*, von Freysinga do St. Zjednoczo- 
rę ćmtorci prze* powieszenie ekaza- • - 'P ękato  się z k rytyką Eleonory
no generałów! Kiblcra, Schmidta, Fort
ner*,, Netzholda ł Loncars. 

W yrok został wykonany.

Roosevelt, k tó ra  na  łam ach prasy  o- 
strzega przed dawaniem posłuchu 
oświadczeniom duchownych niem iec­
kich. Oświadczenia te — stwierdza żó­
łta zm arłego prezydenta — zm ierzają

do ziU&poia w  w nysU ch  ©bywaieófó *-> 
mery&ańskich faktu, ie  Niosący aą od­
powiedzialne za wywxjlsuife dwóch 
jen światowych.

N ie m ożne cofnąć historii
Reorganizacja w adm inistracji k ra ­

jów niemieckich amleran wyraźnie do 
rozbicia Niemiec na szereg małych, a 
węc słabych państw. W ystępując prze­
ciwko dążeniom do wprowadzeniu w 
Niemczech ustro ju  federalnego, marsz. 
Sokołowski stwierdził, że nie można 
eofnąć historii o  100 la t wstecz. Zda­
niem marsz. Sokołowskiego, projekt 
federacji znajduje poparcie w kolach

Atak Bevina na Trumana
m oże rozbić front anglosaski w Moskwie
I d7V W llTA M  m i n t  n  r ,  ........................

Wyrok w procesie
„Semper Fidelis Victoria

W dniu 27 lutego 1947 r. Wojsko 
wy Sąd Rejonowy w G dańsku ogłosił 
wyroik w znanej sprawie podziemnej 
organizacji SFV.

Oskarżeni Fietraaśewłcz, Kio* i Rad 
kowski okazani toetali na karę śm ier­
ci, pozostał! oskarżeni na kary od 5 
do 15 la t więzienia. Oskarżony W sze­
lak i został uniewinniony. Wobec

WASZYNGTON (PAP). Biały Dom 
ttglosii oświadczanie, w którym  stw ier­
dza, i»  podczas debaty w Izbie Gmin 
nad  apraw ą Palestyny, użyto zwrotów 
„niefortunnych i wprowadzających w 
&łąd‘‘. W  Izbie Gmin stwierdzono, że 
[posunięcia Stanów Zjednoczonych w 
oprawie Palestyny były jakoby podyk­
tow ane względami polityki partyjnej.

Oświadczenia Białego Domu stwier- 
iflbs, U, Stany Zjednoczone posiadają 
w Palestynie ważne interesy. Zainte­
resow anie problemam i Palestyny po­
działa cały naród am erykański nieza- 
łs im s  od poglądów politycznych.

Oświadczeni* Białego Domu zostało 
(Opublikowana jako zwykły komunikat 
prasow y ł nie wymienia nazwiska 
m inistra Bevina,

LON DY N (SAP),. Brytyjskie koła po­
lityczne oświadczają, Iż gwałtowna re­
akcja  kół am erykańskich u* oświad­

czenie Bevhia w oprawie Palestyny, 
może rozbić wspólny front anglo-ame- 
rykański na konferencji w Moskwie.

Londyńska prasa lewicowa popiera 
Bevina w jego krytyce am erykańskiej 
polityki wobec Palestyny. Poseł Cross- 
mam w artykule  zamieszczonym w 
„News Chronicie" podkreślił, iż Stany 
Zjednoczone prow adzą proarabską po­
litykę na Bliskim i Środkowym W scho­
dzie, a  iproźydowską na własnym, ame­
rykańskim  terenie.

BEVIN POSZEDŁ ZA DALEKO 
NOWY JORK (PAP). „New York 

1 knes" zastanaw ia się nad przyczyna­
mi ataku Bevwia na  prezydent* T ru ­
man* w rwiąziku z zagadnieniem ,pa- 
leałydskiin. Dziennik podkreśla, że w 
przem ówieniu swym Bevki poszedł za 
daleko. T rudno domyślić się, ©o Bevin 
może wygrać, przerzucając na Trurna- 
n a  winę za niezałatw ionia problem u
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W ielkie sprawy J mali ludzie. —  N« widowni międzynarodowej. — Ruch 
wfeoAaieuy »  granicą. — Z iyci*f>artii. — Kronik* kulturalna.
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palestyńskiego. W  tragicznym konflik­
cie palestyńskim  — pisze „New York 
Tim es14 — gniew zaważył zbył w ielt, 
a zbyt mało było czynów godnych mę­
żów stanu.

KIEDY ONZ ZAJMIE SIĘ SPRAWĄ 
PALESTYNY

NOWY JORK (PAP), Delegat b ry ty j­
ski do Rady Bezpieczeństwa,, s ir  Gado- 
gan, przeprow adził rozmowę z gene­
ralnym  sekretarzem  ONZ Trygve Lie 
w sprawie wniesienia zagadnienia P a­
lestyny na porządek obrad Zgroma­
dzenia ONZ. Trygve L/ie wskazał na 
przeszkody proceduralne w związku z 
wniesieniem spraw y Palestyny, bądź 
do Rady Bezpieczeństwa, bądź też do 
Rady Powierniczej. Dlatego jedyną 
możliwością pozostaje zwołani* spe­
cjalnej sesji Generalnego Zgromadze­
nia ONZ. Jeżeli zapadnie decyzja zwo­
łania  specjalnej sesji Zgromadzenia, to 
apraw a Palestyny może znaleźć się

Rząd wioski
otrzymał

vofum zaufaniu
RZYM (PAP). W łoskie Zgromadze­

nie Narodowe udzieliło rządowi votuan 
zaufania większością 292 głosów prze­
ciwko 107. Za votiun zaufania głoso­
wali: socjaliści, komuniści i  chrześci­
jańscy demokraci.

W kilku wierszach...
Poseł R. P . w H elsinkach, Jan  

Wasilewski, złożył listy uwierzytelnia 
jąoe prezydentowi Finlandii, Paaai- 
kivi,

—  W ojskowe władze radzieckie a- 
resztowały w Budapeszcie b. sekreta­
rza generalnego partii drobnych ro l­
ników, Bela Kcvaoa, za udział w ta j­
nej organizacji, k tóra prow adziła n* 
Węgrzech działalność terrorystyczną.

—  W  brytyjskiej i amerykańskiej 
8trefi® Niemiec odnaleziono kosztow­
ności i  złoto w artości 1.800.000 fun­
tów ertenliagów. Kosztowności te  *o- 
• ta ły  prze* hitlerowców zrabowani® w 
państwach okupowanych,

—  M agistrat berliński zarządził **- 
mktuąoi* 211 band w i lokali tanecz­
nych. Znajdując® się w piwnioach za­
pasy węgla zostały  skonfiskowane i

skazanych na śmierć sąd orzekł utra- 
tę praw  publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze oraz kon
fiekaię mienia; w stosunku do in n y ch  
oskarżonych u tratę praw  aa okri 
lat.

M c m e w r y
112 ferm śródziemnym

RZYM (SAP). Jak  inform uje ag*n«j«, 
„Inform azione'4 w leci* br. odbędą 
się skombiinowane manewry lotnictwa 
i m arynarki wojennej alianckiej -w® 
wschodnich częściach M o ru  śród­
ziemnego. Eskadra am erykańska przy­
będzie praw dopodobnie n a  Morze 
Śródziemne już w najbliższym czasie.

Udział w m anewrach wezmą równie* 
liczne jednostki brytyjskiej floty śród 

5 ziemnomorskiej i kilka eskadr RAF-u,
I m ających swą bazę na  Cyprze.

Przegląd pmmt
Tow. P oseł Kliszke o pracy Sejmu
Przewodniczący Klubu Poseł- ' ' '

skiejjo PPR, tow. Zenon Klisz- 
ko udzielił przedstawicielowi 
„Głosu Ludu” wywiadu, w któ­
rym powiedział miedzy innymi: 

„W yniki pierwszej sesji Sejmu 
Ustawodawczego, wybranego na pod 
stawie pięcioprzymioinikowego p ra ­
wa wyborczego* oceniam  bardzo po­
zytywnie.

Stanowią one poważny w kład w 
dzieło utrw alenia fundam entów  u-

dowlsko, pilnować, oby *1, którzy 
uczciwie pracu ją  i odnoszą *ię n c -  
teinie do naszej rzeczywistości, ni® 
byU dyskrym inow ani u tytułu sw o­
je j wczorajszej przeszłości".

o o -  —V r  J U4łu““
na potrząakta obrad w końcu m arca br. oddacie do użytku iudmodol

Ostatnie wiadomości sportowo

Dziedzic mistrzem Polski
ZAKOPANE (teł. svŁ). W croraj w -  

(kouczyiy *lę loaącśarakle miejćrzostwa 
Polski. Jako  ostatn ią konkurencję, ro­
zegraną przy pięknej pogodzi*, by! 
bieg no 18 km  o tw arty  1 do biegu 
złożonego. Na starcie 49 zawodników.

Wyniki! 1) Dzfcdtśe (HKN) 1^6,50, 
2) Kwapień (W M a) 1.28.51, 3) T ajnert 
(W atra) 1.29.41 4) Danlel-Krzepłowski 
1.31.09, 5) Zwijacz (W W a) W IJU , 6) 
Zubek (SNPTT) 1.32.10.

Mistrzostwa Polaki w biegu sSożo- 
fflym (bieg i  skok) zdobył Dziedzic 
(HKN) s  notą 443 punkty, 2) Daniel 
Krzeptowski — 437, $) T ajaert — 436,

< 4) Kwapień — 407, 5) Zwijacz — 400, 
«) Kula — 382, 7) W leczwek — 381, 
8) CSaptak — Gąsienica — 378.

Pewne zwycięstw® Dziedzica, który 
słabe wyniki w skokach wyrówna! zna
-fimltyra McgSow. Kraeptows&t ile 3& -

9 ótatego zajął dopiero 4 
miejsce. Matuszny ss* 13 kiu dężko  
kontuzjowany w  trękę, bieg ukończył z 
Jednym kijkiem , zajm ując 15 miejsce. 
Zwraca uwagę mokoniiź* lokata Ślą­
zaka Tajaurta.

T. DumauSewski

strojow ych Państwo, są dalszym 
krokiem  na drodze stabilizacji sto ­
sunków politycznych, świadczą o 
wielkiej sile m oralnej naszego ludo­
wego parlam entu.

Jednym  z poważniejących aktów 
Sejmu była niewątpliwie ustawa am ­
nestyjna. Tak szeroko zakreślonej i 
tak  konsekw entnej am nestii nie zna 
h istoria praw a amnestyjnego. Dla 
nas bowiem am nestia Jest określoną 
form ą walki o  pogłębienie 1 um oc­
nienie oacbodząoyeb procesów stab i­
lizacji politycznej I m oralnej.

Chciałbym podkreślić jeszcze je­
den mom ent — ustaw a am nestyjna 
to pierwszy krok. Następnym bę- 
dzi* — umożliwić ludziom, którzy 
opuszczą więzienia i podziemie, wlą 
czen it w u u rt naszego żyda , znale­
zienie sobie w nim miejsca. Chce­
my, “by t© przejście odbyło się bez 
wstrząsów, chcemy, aby ludzie o- 
trzym ali pracę i wyrobili sobie słu­
szną ocenę naszej rzeczywistości, do 
której dotąd odnosili się wrogo.

Członkowi® związków zawodo­
wych, partii politycznych, uwłaszcza 
naszej P artii, pow inni a  siebie — 
w każdym zakładzie pracy t uraę. 
dzi® zapewnić arajnestlonowanym j 
rzeczowy 1 życzliwy stosunek, pozna 
gać im w zdobywaniu kw alifikacji, 
ułatw iać Im w rastanie w  aowe 4to-

s. t p.
.. J fni'd 2 m,afca b-,f- w taed? rocznicę wymarszu Kotnpa- 

nu Warszawskiej odopdzie sip w kościele Sw. Anny / K r a ­
kowskie Przedmieście) o godzinie 9 rano Msza Swieta za po­
ległych 1 zaginionych żołnierzy.

K O M P A N I I  W A R S Z A W S K I E J
27 Dywizji Armii Krajowej 

O ozym zawiadamiała
K O L E D Z Y h

Mówiąc o nowych obyczajach 
parlamentu tow. Kliszko powie­
dział:

Ich istotny sera  w yraża Mą v  
tym, że aarów uo na plenum, jak  } 
w koroisjach było m ało godulstwa 
a  więcej istotnej, uczciwej i powa« 
źnej pracy. P iurw sra sesja b e ju  u 
Ustawodawczego ujaw niła w całej 
rozciągłości tę nową praw dę, źe 
nasz Sejm nie jest sejmem „gadają­
cym", trwoniącym  czas na przewle­
kłe i bezpłodne dyskusje, lecz ż® 
nasz Sejm potrafi doinze, szybko il 
spraw nie pracować.

Opozycja w Sejmi* Laiawodaw- 
czym posiada pewien w actia rz . Je­
śli chodzi o  PSL — to 
•k i PSL, wzięty jako  eyfość, te n ty ,  
nuuje uparcie s te rą  iiniei negaefi 
naszej rzeczyw btośei I dodaw anie 
zachęty tym elementom, k tóra *4 
wrogo nastawione wobec nowej Poi-
9 KI®

Rosta w* k luba PSL tu* grarasyła 
zresztą konsekwencją. Po dekląro- 
ęjacit, .k tó re  odm aw iaiy Scjmowż 
j “go najistotniejszych prerogatyw , 
“rły  wywody o  rzeczowym ustosun­
kow aniu się do poszczególnych po- 
cryoań, wywody, których szczerość 
budzić m u d  poważna wątpliwości. 
N iepodobna brać poważnie w ypo­
w iadanych Jednym tchem sprzec®- 
nych i w ykluczających się naw zs- 
Jem oświadczeń. N iepodobna brać 
poważni* „pojednaw czych" gestów, 
jeśli one idą w parz* z trw aniem  w 
caiej rozciągłości na starych pozy. 
ejaeb, k tó re  wyrządzały Polsce nie® 
bliczaln* szkody.

Być może, ż® t® sp raeraao M  w
w deklaracjach odzw ieraiadlają jo ­

dynie ścieranie się sprzecznych ten ­
dencji w PSL. Im  wcześniej odsło­
ni się Istota tych różnie, im  b a r ­
dziej konsekwentni® przeprow adza- 
na będzie przez żywioły demokro- 
tyczne w PSL rew izja dołychczaeo- 
wej szkodliwej, katastro falnej wręc# 

politycznej, tym bardziej p r z y -  
« y n i  się to do uzdrowienia i  w L  

,t ^ aUjMĈ  ańw ego Ąyd* poUtyc*.



Zebranie informacyjne S M .  PPS.
na terenie PLL „Lot"

3 miliardy zł na odbudowę w r. 1947
Na p ie rw szym  p lan ie

W® bod*, n® terenie lotnisk* PoJ- 
tikfah Lamii Lotniczych „Lot“ odbyło 
rię zabranie informacyjne pracowni­
ków z  inicjatywy Stołecznego Koiui- 
ketu PPS, przy udziale przedstawiciela 
■wydziału komunikacyjnego CKWPPS. 
iow. JAzefo Zgierskiego.

Wielka hala -warsztatowa wypełniła 
Big tłumem pracowników waraztato- 
wych, obsługi lotniska i samolotów, w 
bsczhAe 'kilkuset osób.

Referat na temat „Co to jest P P S ' 
•wygłosił przedstawiciel Stołecznego Ko 
Snitetu PPS. tow. red. J. Gero, moty­
wując znaczenie i -wpływ Polskiej Par- 
ttii Socjalistycznej na kształtowanie 
wig nowej rzeczywistości. Zebrani rea­
gowali na wysuwane argumenty i prry

e r *

kłady bardzo żywo, wykazując zrozu­
mienie dla naszej działalności.

Następnie przemówił Iow. Zgierski 
podkreślając konieczność lojalnej 
współpracy stronnictw robotniczych i 
wzajemnego przestrzegania zawartej 
umowy.

Drugie zebranie odbyło się na tere­
nie Dyrekcji PLL „Lot“, na którym 
przemawiali również przedstawiciele 
Wydz. Komunikacyjnego CKWPPS. 
tow. J. Zgierski i SK. PPS. tow, red. 
J. Gero.

W wyniku obu tych zebrań, szereg 
pracowników złożyło na ręce przed 
stawicie!i Kola PPS. przy PLL „Lot' 
deklaracje do Partii.

H Mieszkania 
$  Szkolą 
@ Szpitale

BOS, którego ambicją jest skoordy­
nowanie wysiłków wszystkich Inwe­
storów — ustalił już hierarchią po­
trzeb etoliey. Na pierwsza miejsce wy 
sunięto w planie BOS-u inwestycje 
mieszkaniowe, szkolne i szpitalnictwo.

Zastrzegając aobla w dalszym ciągu 
planowanie przestrzenne i gospodar­
cze, BOS pragnie s* pośrednictwem 
„Zjednoczonej Pracowni Architekto­
nicznej*' dać w 1947 roku wszystkim

S'OSIEDZKTtllS KOMISJI R E im i lK E Ś
STOŁ. K O M ITET0  T P8.

D ni* 1 m arca (ssb o ta ) o r o d '.  1-6-ej od ­
będzie  sie se b ran  e K im s j l  R ew izyjnej 
• to ł .  K om ite tu  fP S .

KONFERENCJA PRASOWA 8K PPS.
W ydział Ogólno - O rgan izacy jny  Gto- 

Becznego K om ite tu  P P S . podaje do w ia­
dom ości, te  w dn iu  1 m arca  r . b. (sobo­
ta ) ,  o godzinie 15-ej, w lokalu Dzielnicy 
„Ś ródm ieście", p rzy  ul. M okotowskiej 
N r,- 51-53, odbędzie sic konferencja  p ra ­
sow a K om itetów  Dzielnicowych, na  k tó ­
r e j 'r e f e r a t  w ygtosi tow . Ju lia n  H ochfeld.
K R O N IK A  ZEBRAŃ

KÓŁ 1 D ZIELN IC
K ole P P S  — IV  Oddz. D rogow y, R oz­

b r a t  10, dn ia  28.11 r . b. (p ła tek ), o godz. 
15-ej odbędzie się zebran ie  członków i 
sym patyków  P P S  z refe ra tem  tow. W ie­
n iaw a  W innickiego.

D zielnice „Czerniaków**, u l. Czernia­
kow ska 124, S tacje  Pom p, zebran ie człon­
ków  1 sym patyków  P P S . dn ia  28 lutego 
tr. O. (p ią tek ), o godz. 16-ej, s  refe ra tem  
polityczno - gospodarczym .

D zielnic* „W ola” , u l. O grodow a 89/41, 
d n ia  23 lu tego  r .  b . (p ią tek ), o godz. 
37-eJ, zebran ie  członków 1 sym patyków  
iPPS. D zielnicy „W ola” , z  refe ra tem  tow . 
inż. Lypaeew icza.

D zielnica Nowe - B ródne, u l. Biełolęe- 
Ste 27, dn ia  23 lu tego  r. b. (p ią tek ), o 
godz. 18-eJ, zebranie członków i sym pa­
tyków  P P S . * refe ra tem  tow . L eparsk ie- 
f o

D zielnica „Żollbórz” . ul. K ossaka 10.
d n ia  28 lu tego  r .  b. (p ią tek ), o godzinie 
18-eJ, zebran ie  członków i sym patyków  
P P S . z refe ra tem  polityczno -  gospodar- 
ezvm tow. Targońskiego.

K olo P P S . -  Odd*. I I I  D rogow y, dnia 
2 m arca  r . b. (sobo ta), o godz. 13-ej przy  
u l. M adalińskiego N r. 7 zebran ie człon­
ków  i sym patyków  P P S . z refe ra tem  tow. 
K p t. K obyłeckiego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
D a. 28 bm . o godz. 18-ej odbędzie się 

kebronie o rgan izacy jne koła terenow ego 
tir  14 p rzy  ul. P ańsk ie j 75 (loka! cechu 
rzeżników ). R e fera t ..-'-łosi tow. W . Za- 
b ielaki.

Dn. 28 bm . o godz, 15 odbędzie się ze­
b ran ie  koła p rzy  C entrali H andlow ej 
P rzem y słu  E lek tro technicznego. R e fera t 
w ygłosi tow . W . Zabielslci.

D ZIELNICA TARGÓW EK
’D zielnica T argów ek  p rzy  ul. P . Skargi 

48 zaw iadam ia, że zebran ie  K ół fab rycz­
nych odbędzie się dziś dn ia  28 bm . o godz. 
18-ej. S taw iennictw o obowiązkowe.

POW IATOW Y K O M ITET P P S  
PO  W. WARSZAW SKIEGO

W łiw . P o  w. Kom. P P S  przypom ina. te  
d n ia  2.I I I  47 r. o godz. 10 r. w  lokalu 
p rzy  ul śnieżnej 4 odbędzie sie Z jazd P o ­
w iatow y.

Gm inne 1 m iejsk ie  k o m ite ty  w inny  w y­
siać delegatów  w  p ro p o rc ji n a  30 człon­
ków  — 1 delegata .

Jednocześn ie  n a  Z jazd obow iązani są

Na RTPB
ofiarowali

Oh. Nleazparfcówna J. — wyprane
b  ostatnim ciągnieniu Loterii Państw. 
*■—- 1006 z*.

P ra c o w n ic y  f-łuiy wT e riu » o sa n ft —
SM A

Rada '£. U. S. ratmlast kwiatów 
Ra trumną i .  p. dr Marinm« Slawiń- 
akiego. Naczelnego Lekarza Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych — JU.000 zL

p rey b y ó : przew odniczący, seiicretars® I
skarbn icy  kom itetów .

Za n leprzysłan ie  delegatów  n a  Zjazd 
P ow iatow y odpow iedzialni są  przew odni­
czący 1 sekretarze.

„ZAKAZANE PIOSENKI”
D zielnica T argów ek zaw iadam ia. Że on. 

l . I I I  b. r .  o godz 16 i 18 w  sa lt te a tra l­
nej ul. P. S karg i 48 będzie w yśw ietlany 
film  p .  t .  „Zakazane p iosenki

ZNMS
Kolo Zw i-zku N iezależnej M łodzieży So­

cjalistycznej przy  Akadem ii N auk P o lity ­
cznych zaw iadam ia, te  dn ia 1 m arca br. 
o godz. 18 odbędzie się n a  I I  p iętrze w 
sali C zebran ie  dyskusy jne , n a  k tórym  
tow . G ross w ygłosi re fe ra t p t. „ I -sz a  se­
sja  parlam en tu  polskiego” .

P rosim y o Jak najliczniejszy  udział sym ­
patyków . Obecność członków obowiązko­
wa.

Saperzy rozpoczęli
walkę
z  l u d e m

W czoraj, ® goń*. SB, saperzy 
p rz y s tą p i l i  d o  w j s a d M t i s  S r j  M  
W iśle, pray mości® wyeekewod- 
n y m  il k  olejone ym.

Szereg wybuchów wszcrsraS* g ro  
Ssą ma m *  poMokę lodow ą — 
oczy&zcsająe ok o ło  B00 sm k w ad ra ­
tow ych  pówfersehinl rreht,

Dziś aUcjn będzie koutynwswa**. 
Zadaniem jej Jeel nwolidć oko­
lice mostów od lodu, prsed «*- 
dojściem pierwszej fali powodriw- 
wej — apodrfewanej w Wairawłwte 
$ m a rc a ,

inwestorom* gotowe fi saSwłerdzone 
już plany budowy, w*ac®zooyoh 
przez  nioh obiektów.

Wykonawstwo ma posostać wy- 
łąeznie w rękach Warszawskiej Dy­
rekcji Odbudowy, regulująoej, prze* 
odpowiednią polityką budowłaaą a f­
iliację na rynku budowlanym.

Poruszana ostatnio często sprawa 
zahezpieezettia wszystkich budynków 
nadających sią Jeszcze do remontu - 
w k ro c z y ła  także wreszcie na właściwe 
tory. Opracowano jo t plan Jej wyko- 
nonia, który sostał aatwierdzony 
przez Komitet Ekonomiczny przy Pro 
zydium Rady Ministrów,

CO DA RZECZYWISTOŚĆ?
Kończy też BOS opracowanie azcze 

gólowego planu na rok 1947 w prze­
konaniu, źe kredyty państwowe i ban­
kowe, jakie m ają być użyte na rea­
lizacją, poszczególnych pozyeyj »1® 
ulegną redukcji.

I  sum, które BOS spodziewa się azy 
skać w 1947 r. i przeznaczyć na od­
budowę stolicy na uwagą zasługują 
m. in. pozyeje:

Eu6eiSBk£<ł»8 (głównie 
na Ochocie) — 9*0 milionów złotych- 

Bmdowu&ełw© peuedsięblowgw nły- 
tecmodd prabKeznej — 440 mil. zł. 

asfcujły — SB0 milionów zł.; 
ads-owf* 8 aptek* ajsołecans — 180 

milionów zł.
Moseu, łeshpy łtp.—7fl milionów zł. 
Ogółom w 1947 i-oku BOS pragnie 

przeanaozyć aa odbudową Warszawy 
około S miliardy złotych. Decyzja je­
dnak ey do ostatecznego ustalenia 
wysokości kredytów Jeatcs® niestety 
nie a*p*<0*. (R®)

W maren
czekolada i kakao
d l a  d s s i e c i

7 litrów mleka puszkowego lub w 
proszku otrzymają dzśect <S® lat 5 — 
w marcu br.

Dzieci stars z® aamlast mleka — *- 
otrzymają 3 tabliczki czekolady.

Nadto wazyatkle dried, posiadające 
kartą „D”, bez różnicy wieku, po 1 
tabliczce czekolady hzh odpowiedniej 
Ilości kakao.

W y p a d e k  -
czy sabotaż?

Onegdaj spłonęła fahryka beczek w 
Malechowie Starym (Pomorzą Zacho­
dnie), miejscowości leżącej przy szo­
sie Sławno —• Koszalin.

Fabryka produkowała beczki aa  
solenie ryby. Spłonęło całe urządze­
nie fabryki, składające rię z kilkuna­
stu nowoczesnych obrabiarek wraz I  
dużym zapasem cennych materiałów. 
Istnieją poszlaki, że fabrykę podpalili 
zatrudnieni w niej Niemcy.

(TEATRY)
TEA T R  PO LSK I (K arasi*  2 ):
P ią te k  — godz. 18 „Szkołą obm ow y"»Piątek — _
Sobota — godz. 18 
N iedziel* — godz. 14ziel* — g 

godz. 18 — „Szkoła obm ow y1

Penelope” ,
-  „ L ilia  We**d*”

„ROZMAITOŚCI” 
„Dwa tea try"

Stołeczne organizacje PPS i PPR
wprowadzają w tycie umową

M krd ifS fDnia 27 lutego 47 ir. odbył® rię ko­
lejne posiedzenie egzekutyw Komi­
tetu Warszawskiego Pi’*  I Słołecsme- 
go Komitetu PPS. Egzekutywy Stołe­
czne obu partii postanowiły*

Z,'((Minie współdziałać w dziele rea­
lizacji umowy o Jednolitym frondę, 
w szczególności prze* organizowanie 
systematycznych (nie rzadziej, a t i  ras 
w miesiącu) wspólnych cebra* « •  
wszystkich szczeblach obu partii ora* 
wpłynąć na ściślejsze zbliżenie sto­
łecznych Organizacji Młodzieżowych 
OM TUR 1 ZWM. Wspólne zebrania 
kół l Komitetów partyjnych powinny 
obejmować nie tylko współpracę w 
sprawach terenowych personalnych 8 
ekono.mlcrai.vch, lec* również uzgad­
nianie polityki i Ideologii obu partii 
poprzez referaty 1 dyskusje.

Powołać wślad za Istniejącą Już ®- 
gólnowarszawską komisją mediacyj­
ną PPR I PPS sześć Komisji media 
eyjnych dzielnicowych {w granicach 
Starostw Grodzkich) w celu rozstrzy 
gania wszystkich konfliktów 1 spraw 
spornych. W okład Stołecznej Komisji 
mediacyjnej weszli tow. tow. Jaszczuk 
I Tułodzleckl.

Utworzyć wspólny kurs klerownS-

eseg® aktywa partyjnego 
przewodniczących II 
dzielnicowych, któryby pr*ye*y»« rię 
d o  Ideologicznego zbliżenia t podnie­
sienia teoretycznego poriooM ®b« ar- 
gimlsacjl.

Ponadto szeroko omówiono sytu­
ację poHtyczną I sprawy oamorządo- 
v o  - gospodarcze etaticy.

Mróz... łagodzi sytuacjo
Pierwsza kra w ste liey -w  poniedziałek

Pomimo, że alarm przeciwpowo­
dziowy nadal łrwa, sytzzejz »*> od- 
ctekR warwawskton na wwio nl« Jest 
groźna. Poziom wody aa Banio pod 
Przemyślem spadJ do * metrów M  
om. (notowane wczoraj o godz. ló-ej), 
a sa lo n  sostaSy enęćclowo asnnlęte. 
Powrotna fala mrozów, jaka ogarnęła 
tereny południowo, przyczyniła się w  
pewnej mierze do aamarBaula wody 
na tcaale, ao osłabia *l8ą pochodu lo­
dów.

Oczekiwana w  Warssawle na so­
botę plerwse® kra s ie  ujawi ałę za­
pewne woseżnlej, Jak około ponie­
działku, przy c*ym siła jej będzie 
mniejsaa, niż to przewidywano.

Mrozy w  górze rzeki sa okolicz­
nością bardzo pomyślną. W Zawi­

choście np* gdzie dotarł Jud pochód 
lodów temperatura, notowana weso- 
raj rano, wynosiła te  st. mrozu.

O Ba sytuacja twswljałaby etę pe- 
dołud®, bm. p* WlkadnSowyeh okre­
sach odwilży pmyefcodsSłyby snrasy, 
to główna fala I kulminacja mogą 
nie być tak grota* Bą one spodzie­
wane dopiera na dwa tygodnia (wk)

s ą  we*®. 
' Moliwą;
* gościnny

wr fot. KrćtOW- 
*, god*. JA. J tg t -
karu*' B M\r% a -

Bobrze, że myśli się o tym zawczasu
Dla ewakaewaBych —  gmachy szkolne

Przy Stołecmym Komitecie do wal­
ki z powodzią powołana została 
Sekcja Społeczna, klórej zadaniem 
jest wstępne zorganizowanie pomocy 
dla ewentualnych ofiar. Przewiduje 
*ię, że w wypadku zagrożenia niektó­
rych dzielnic miasta przez wezbraną

W j f c i e c x k a t

takarzy-specjalśstów
d o  Z S R R

W przyszłym miesiącu grupa leka­
rzy -  specjalistów wyjeżdża na dwu­
miesięczny pobyt do Związku Ra­
dzieckiego, aby zapoznać się * osiąg­
nięciami wiedzy medycznej oraz z u- 
rządzeniami ośrodków leczniczych w 
Zw. Radzieckim.

ui RA DIO

O Z I S  R M E I W I E B I A !

„U SCHYŁKU DNIA"
film  dramat, produkcja francuska 

Realizacja: JULIEN DUVLVIER'A 
W  rolach głównych: Victor Francen. 

Louis J o v e t ,  Michel Simon.
N A n P D n r M M  a k t u a l n o ś c i p o l s k ie j
I7AU rK U liK A Iłi: KRONIKI' FILMOWEJ

K IN O

STYLOWY
Marszałkowska 112

początek seansów: 
U ,  10, ł 20.

W  niedzielę 1 święta 
12,14, 10, 1 20.

Ó0BOTA, DN. 1 MARCA
W *rsz*wa I .

0 00 Sygnał czasu, 6.05 Dziennik P o ra n ­
n y ; 6.20 Gimn. p o ran n ą ; 0.30 M uayka; 
7.15 W iadom . poranne, p rzeg ląd  p c w / ;
7.40 M uzyka; 8.40 Skr*. P . C. K . : SoO
A ud szko lna; 12.05 A udycja d la  św ietlic 
ro b .; 12.35 U tw ory  fo rtepianow e wylr. B. 
H assę: 12 65 10 m in. poezji: 13.05 M uzy­
ka  obiadow a; 15.00 „L egenda północna 
słuchow isko dl* dzieci Z. Sm idow iezow ej; 
15.30 Skrz. Techn. w  oprać. lnż. Cz. Klim 
czew skiego; 15.40 A ud utw orów  polifo­
nicznych 16-go 1 17-go w ieku; 16,00
D ziennik p opo ł.; 16.30 A rie i p ieśni w 
w yk. E. K osakow skiego; 16.45 K om entarz 
w ydarzeń  k ra jow ych ; 16.55 K oncert d la 
m łodzieży; 17.20 Z życia ku ltu ra ln eg o ; 
17.25 „ P rz y  sobocie po robooie ’ ; 18.30
N auka p rzy  g łośn iku ; 19.00 A udycja d la  
w si; 19.15 P ogad an k a  m uz. K. S trom en- 
g e ra ; 19.20 T rio  fo rtep .; 20.00 D ziennik 
w ieczorny; 20.25 „Ze słow ikiem  w  zawo­
dy” au dycja  w  oprać. W . Spodęnkiew i- 
cza; 21.00 A rie operow e w  w yk. J .  P o ­
pław skiego; 21.45 „G łów ny lokato r” 
skecz St. S tru g a rk a ; 22.00 „P opio ły”  
Żerom skiego; 22.25 K oncert O rk. T an. 
pod dy r. J .  C ajrnera; 23.10 O sta tn ie  w ia­
dom ości; 23.30 A udycja chopinow ska: 
23.55 H ym n.

W arszaw * II.
14.02 Muz, ro z ry w k .; 14.07 K ron ik*  W ar 

szaw y; 14.13 R e p e rtu a r  k in , tea trów  1 
koncertów ; 14.15 W iadom ości sportow e; 
14.20 R ecita l śpiew aczy R , F ab iń sk ieg o ;
14.40 In fo rm acje  lokalne; 14.43 M uzyka 
rozryw k .; 14.53 Aud. lite racka  7 m in. poe­
zji; 18,30 K oncert życzeń; 19.10 Felieton  
popularno  - naukow y; 19.10 P ra sa  o W ar 
szaw le; 19.17 M uzyką taneczna: 22.00 Od 
budujem y W arszaw ę; 22.05 M uzyk* po- 
w ażna; 22.35 Aud. literacka.

rzekę ewakuowane będzie około 40 
tysięcy ludzi. Pomieszczeni oni zosta­
ną w gmachach szkolnych, które będą 
oddane do dyspozycji ewakuowanym.

Przygotowuje rię już zaopatrzenie I 
opal. W obecnej chwili rozważany jest 
problem kredytów, przeznaczonych 
na zaopatrzenie sekcji w niezbędne 
artykuły żywnościowe.

Pomyślano również o zorganizowa­
niu odpowiedniej ilości kuchni ora* o 
dostarczeniu słomy na punkty ewen­
tualnego zakwaterowania, (wk)

TEA TR  
kow ska 8 ): 
skiego.

TEA TR  MALT (Ms.rszalkowak* •1 ).
godz. 18.00 ,.S ub re tk a”  Devala.

TEA TR POW SZECHNY (ZamojsldMfa 
20): o godz. 18.00 „P rzy jac ie l p rzy jd ri*  
wieczorem ” .

TEA TR  M. O. „STU D IO ”  ,f*ń row »  « 1  
godz. 18 „Szlachectw o duszy”  J .  CaeclŁ-

ŁlYEATB „JA SK Ó ŁK A ”  (Marrzałkow®k»
6S): godz. 15 -  „ Z a p r a s z a m y * - -------
19” ; godz. 18 „M ąt pognębiony* 
godz. 20.15 „P o w ro ty "  (w ystęp  
te a tru  „P ro b le m y ").

TEA TR  MUZYCZNE B W T 
Bka 13): d z iś  i codzienni*, _
n ierz  K rólow ej M adagaskaru   .—
m ińską. L. Sem polińskim , T . Olszą 1 
M rozińskłm  w rolach głów nych. W  
l niedziel* o g. 14.30 I 18.00. K asa  <
10-14  l od 16-ej. W  p raodaprw daiT  
la ty  n a  t r z y  dni a  góry.

„T E A T R  D ZIECI W A 080A 1 
K arow a SI) godz. 12 30 „ P a n  1 
dom” (w  dni pow szednia prxadsi 
zam knięte d la  szkół t In s ty tu c ji) .

PR A S K I TEATK B E W n  (Zy* 
sk a  2 ); R ew ia „Zimow a P a ra d a ” 
te k  godz. 17, 19. W niedziel* 
godz. 15. 17. 19,

W O LSK I TEA TR  B E W U  (WoSłfeą 
w ystaw ia codziennie w esołą rew ię, 
tek  godz. 17-ta i 19-ta. W  Bied 
św ię ta  g, 15-ta, 17-ta 1 19-ta. Ceny 
tów  od 40.— zł.

P08R G N A LN T W T STR P 
ARTYSTÓW KADZIK CRICB 

Dziś, w  piątek , * godz. 17 w  sal! „Rag 
ąp i po raz o s ta tn i — Zespól

Przymus
eksploatacji
nieużytków

Na ostatnim  owym posiedzeniu 
St. R. N. uchwaliła wniosek o przy­
musie eksploatacji przez właści­
ciela (ewent. dysponenta) wszel­
kich nieużytków na terenie miasta. 
Wniosek jako szczególnie ważny w 
związku z ostatnim i zm ianami w  
systemie aprowlzacyjnym podykto­
w any je s t koniecznością m aksym al 
nego wyzyskania ziemi na terenie 
m iasta dla zaopatrzenia go w  arty­
kuły głównej potrzeby, a przede 
w szystkim  w arzyw a.

Będzie on przedstawiony na dzi­
siejszym plenarnym  posiedzeniu St. 
R. N.

U talono nadto, że przedstaw i­
ciele Komisji Zaopatrzenia 1 Komi­
sji Rolnictwa przeprowadzą w  o- 
kresle wiosennym szereg lustracyj 
w  m ajątkach „Agrilu”. (pa)

rzodstaw icnle
i).

rsriWsa me  

B ^ r ia jp i
Ceny 6tóe«

my*’ w ystąp i po r a t  o s ta tn i — Zsapdi 
P ieśn i l T ańca  A rm ii M ars*. Rokoasow -

n s *
e teatra

Wydział Zawodowy KC OMTUR

O g ł o s z e n i e  o  p rz G ta rę g u
Zakład Oczyszczania Miasta ui. K. R. N . Nr. 64 ogładza 

przetarg nieograniczony na budowę szaletu skanalizowanego na 
targowisku przy zbiegu ulic: Pańskiej, K. R. N . i Prostej.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z  na­
pisami: Oferta na budowę szaletu skanalizowanego", należy
składać do dnia 7 marca 1947 r. do godz. 10-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o jsodz. 12-ej.
Do oferty załączyć pokwitowanie ze złożonego wadium 

w gotówce w wysokości 2%  od sumy oferowanej.
Wadium przyjmuje kasa Zakładu Oczyszczania Miasta ulica 

K. R. N . Nr. 64.
Bliższe szczegóły i ś le p y  kosztorys można otrzymać w Dziale 

Administracyjno - Gospodarczym Zakładu oczyszczania Miasta 
ul. K. R. N . Nr. 64 w godzinach służbowych.

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta, jaik również unieważnienia przetargu bee 
Podania przyczyn.

Wydział Zawodowy K. C. OMTUR 
przypomina, że w  myśl — pisma o- 
kólnika Nr. 04 — M inisterstwa Prze­
m ysłu (Dep. Kadr. Wydz. Szkol. Za­
wodowego) do dnia 3 m arca odbywa 
się werbowanie kandydatów  do Tech 
nicum w  Bytomiu, którego zadaniem 
Jest kształcenie techników ruchu dla 
przemysłu elektrycznego, chemiczne­
go, górniczego l metalowego oraz do 
Technicum przemysłu drzewnego w 
Bydgoszczy.

Warunki przyjęcia są następują­
ce:

1) Wiek kandydata 23 — 35 lat. 
2) Ukończona szkoła rzemieślnicza 
dawnego typu, gimnazjum zawodo­
we lub ogólnokształcące, względnie 
posiadanie świadectwa czeladnicze­
go. S) Co najm niej 5 la t pracy w  
swoim zawodzie. 4) Ukończona służ­
ba wojskowa, lub  zwolnienie od tej 
służby. 5) Skierowanie z miejsca pra 
cy. 0) Opinia zakładu pracy i Zw.

S. t  p.

Zawodowego lub organizacji.
Czas trw an ia  nauki 18 miesięcy.
Oprócz powyższych, kierownictwo 

liczy Bię z przybyciem kandydatów  
o różnych kw alifikacjach zawodo­
wych, w  związku z tym  przewidy­
w ane są kursy  przygotowawcze, na 
k tó re  m ogą być zgłoszeni kandy­
daci odpowiadający warunkom :

X. Wiadomości z zakresu szkoły 
powszechnej. 2. Odpowiednie uzdol­
nienia 1 zam iłowania zawodowe. 3. 
Należyte w yrobienie w  tyciu  społecz 
nym 1 organizacyjnym.

Term in składania podań upływa w 
dniu 3 m arca. Podania należy kie­
rować pod adresy.

Min. Przern. Wydz. Szkol. Zawo 
dowego Dep. K ad r W arszaw a, ul 
Pankiewicza 3, Technicum w Byd 
g0 6 zezy, ul. K rólowej Jadw ig i 25, 
Technikum w Bytomiu Plac Sobie­
skiego X.

Początek egzaminów ptrzewlduje 
się n a  dzień 15 m arca.

aklego.
B ile ty  w  ta lę ra rn laeA

Polsko - R adzieckiej (M er*seiit„
1 Al. S ta lin a  26) o ras w  kasie 
„R om a” .
NA.TBI.If.9ZE IM  TRETY I  KONCERTY

Dziś. 28 bm ., godz. 18.16 w  PoląkW  
,YMCA” (ul. K onopnickiej) B. N iem y- 

sk i — recita l śpiew aczy.
W  niedzielę, 2 .III . o goSz. U  w  Teatr** 

Polskim  koncert recy ta to rsk i X. Itych te- 
rów ny.

Godz. 18 w  sali „R om a” (ul. Ncnrtv 
g rodzka) koncert Jubileuszow y W. Elek­
torow ie.* .

Godz. 11.90 i 18.80 w  P o lsk ie j „TMGA”  
(ul. K onopnickiej) — L id ia  W ysocka.

W  poniedziałek, 8.I I I  1 w torek  4.I I I  g. 
18.30 w P o lsk ie j YMCA — L id ia  W ysocka. 
ODW OŁANIE KONCERTU D U B IS K IE J 

Zapow iedziany n a  2 m arca  koncert po- 
m iarny  z udziałem  Z. G órzyńskiego 1 L  
Ju b isk ie j (skrzypce) został od lo tony  n a  

16 m arca.
2 m arca natom iast będzie pow tórzony 
koncert popu la rn y  w „R om ie”  o  god i, 

11.30.

( K I N A )
K I N O  „PA LLA D IU M ”

L udzie 1 m an ek in y ". P  
16, 20. W  niedziele 1 św ię ta : 13,

‘ K IN O  „ P O L O N IA "  (M arszałkow ska 50)1 
„N iebo Jest d la  w a s ’. Pocz. seansów.
S0K IN O  ’ ^STYLOW Y”  (M arszałkow ska

T 1' JWt ■ W A & S
SftK I N o ' ,*.A T L A N T IU ” ' Cul.

^ O ^ Y R L N A ”  T p rag a ! ’InSynbsrska 
4): , .T r iu m f mlodofici”  i „ K o n ee rt a*

eltR *N O  ’ „T E O żA ”  (Ó olibort, 8uxlna 4)1
„N ow e pokolenia’’. .

KINO OŚW IATOW E (A olibort. P L  IR.

OGŁOSZENIA DROBNE

CZESŁAW MARCIN STECKI
m agister nauk polityczno-ekonom icznych

Inspektor Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”
b. długoletni referendarz Polowej Kurii Biskupiej W. P., b. inspektor R. T. P. D., odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi i medalami za wojnę.

Urodz i ' ’ '  ia 11.XI.1S95 r. w Ziplach (Litwa) zmarł nagle dnia 23.11.1947 r. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, dnia 1 marca r. b. o godz. 10-ej 

w kaplicy na Powązkach, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miej­
scowy.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają rodzinę, przyjaciół i kolegów pogrążeni 
w głębokim żalu —

OJCIEC, BRACIA, BRATOWA, BRATANEK I RODZINA.

_  (Złota N r. I)«  
Pocz. aean tów : 14, 

^  14. l l

ABYTM OM ETR, m aszyna do p isan ia , li­
czenia. K upię—sprzedam . Jaw o rsk i — 
C hm ielna 26. 8458

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd firm y F a b ry k a  Chemiczna U .

Leszczyński 1 S-ka, S. A. w  W arszaw ie, 
ul. O grodow a 32 zaw iadam ia, 4e w  dn iu  
24 m arca  1947 roku, o godz. 9 rano, w  lo­
k a lu  fabrycznym , odbędzie sie N adzw y­
czajne W alne Zebranie A kcjonari uszów 
Spółki z nas tępu jącym  porządkiem  o b ra d :

1) W ybór przew odniczącego,
2) Podw yższenie k ap ita łu  akcy jnego  a 

kw oty 1.200.000.— do kw oty  2.600.000.—
N a w ypadek b rak u  w ym aganej do pro- 

womocnośei uchw ał, w ysokości reprezen­
tow anego k ap ita łu  na  tym  zgrom adzeniu, 
odbędzie się  ponow nie N adzw yczajne 
W alne Zgrom adzenie w  dn iu  24 m arca 
1947 r .  o godz. 10 rano  w lokalu fabrycz­
nym , o ty m  sam ym  porządku  obrad ,, 
k tó re  poweźm ie uchw ały bez w zględu n a  
w ysokość repreaentow anego k ap ita łu  a k ­
cyjnego. A kcjonariusze p ragnący  wziąć 
udział i w ykonać praw o głosow ania, w m -

Spółki. Zam iast ak c ji m ogą być rio to n e  
zaświadczenie., w ydane n a  dew ód złoże- 
n ia  akcji u  no tariusz*  albo  in s ty tu c ji 
k redy tow ej k ra jow ej. W  zaśw iadczeniu 
n a la iy  w ym ienić liczbę akcji i stw ierdzić , 
że n ie  będ ą  w ydane przed ukończeniom  
W alnego Zgrom adzenia. 8870
b A S h '.M E  !:oł<U p r a c ę  m aszynistk i lub  
tłum aczki (Jęz. ro sy jsk i) , nauczycielki, 
kraw cow ej, in tro liga to rk i, lub  jako  po-kraw cow ej, -  ,,
moc domowa. W szystko 
m ieszkania i u trzym ania, 
redakcji R obotnika. ____

z w arunkiem  
Zgłoszenia w

g r  » .  C entrala , W ydział Z aopatrzenia 
W a'-szawa, Al. S talin*  37, poszukuje d is  
zakładów  sto la rsk ich  n a  p row incji k ie­
row nika technicznego. R e flek tu je  się ty l ­
ko na  pierw szorzędną siłę fachow ą. W y­
nagrodzenie w g um owy. Zgłoszenia p isem ­
ne iub osobiste qo C entra li S .P . B 3922
SARCZYNSKI L udw ik  uniew ażnia zagu­
bioną w Zam ościu tym czasow ą leg ity m a­
cję służbow ą 1 zaśw iadczenie re p a tr ia c y j­
ne. O strzega  się p rzed  nadużyciem . CICHA 
M aria uniew ażnia zagubioną k a r tę  ew akua 
c y jn ą w Z a m o ś c i i r _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ |M 0
UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tra c y jn ą  w y­
daną przez RKU K raków  1945 r . S tani­
sław  Cluba, W-wa, Al. 3-go M aje 2 m. 
181. 8932

e  e  H v O G Ł O ś S B I ł t  j^neWUMEBATA MIESIĘCZNA 80 ZŁ.
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Cahuenga pachrt igca szminka
(Korespondencja niepoważna)

Holljrwwoń w lułyt*
Gdy w sierpniu ubiegłego roku prze 

sialem .dłuższą korespondencję do „Ro 
bofcrrska" na temat filmów amerykań­
skich w Polsce, sytuacja nie była jesz 
cz« wyjaśniona i  filmy czekały ua 
za ładowanie w Nowym Jorku. Obec­
nie, dawno ju t  mu&zą być w Polsce, 
gdy* okręt, który je wiózł, opuścił na­
sze wybrzeża w połowie listopada. Pu 
blicmodć polska będzie więc miała 
możność ocenić to, co Hollywood stwo 
rzyło przez siedem lat, ja natomiast 
napiszę kilka słów o ., atmosferze, w 
jakiej filmy te powstawały.

S ied em  g o d z in  krzyku
&Mdcom&y aktor Hollywood Hum- 

p r r f  Boggart rztśtał partnerki do
filmów psychologiczno.

cyjoycfe. Próbne zdjęcia z setkami 
(dowewłrie) kandydatek me dawały 
żadnego rezultatu. Wreszcie znalazła 
się taka. która odpowiadała wszel­
kim warunkom: Lucilłi Bremer. Nie- 
rtety, Lucille nie miała „fooogenlczne- 
go“ głosu. Nie pomogły ani najczulsze 
mfcrofony, m l  specjalno taśma dfwię 
teowu, wrażliwo, na wszystkie półto­
ny, aind szkoła ,modulacji głosu'1, ani 
n n a z d a  oajideatniejsza praca mikse­
ra dźwięku, który może wystrzał ar- 

zamienić w saept, a szept w la- 
Głoe Lucille Bremer wypadał 

^drewniano**.
Al* w Hollywood na wszystko jest 

epoeób. Ztmiła rł się więc specjalista, 
lotóry poradził gwieździe wyjazd w gó 
ry (w czasie zimy i śnieżycy) i  tak 
długie krzyczenie, póki zupełnie nie 
lerwte sobie głosu. NU mając innych, 
UjMCyołl propozycji, Lucille Bremer 
wyjechała w Góry Skaliste (działo się 
te  «4mą 1943 roku) i  7 godzin wyła 
om cały głos przy 11-stopniowym 
tnnoade. WyrJk był następujący! zapa- 
IcnU płuc, zupełne zerwanie głosu, 
niespodziewana „fomogemia" głębokie­
go situ, który utworzył się na skutek 
co mjm niej dziwnej kuracji i... wielka 
sławo i Dzisiaj Lucille należy do czo­
łowych gwiazd Hollywood! To nie 
znaczy, abym komukolwiek radził po- 
wtarwać eksperyment.

Bez w o jny  t e ł  m ożna
Istniejs w Hollywood wielu znako­

mitych reżyserów, którzy kręcili fil­
my wojenne. Pozazdrościł im Alfred 
Hłtcbcook, twórca wspaniałych obra- 

peycłiologicznyoh, nu la.: „Spelł- 
z Iagrid Bergman. Wybrał 

sły scenariusz pt.i „Łódź raiunko-

Zamiast Opery
Teatr Rozmaitości

W związku s reorganizacją przed­
stawień w bieżącym sezonie, jaka na­
stąpiła na soenis muzyczno-operowej, 
■ dniem 1 marca br. teatr przy ui. 
Marszałkowskiej 3 imienia nazwą. 
Nazywać się będzie nie Sceną Mu- 
zyczną-Operową, lecz Teatrem Ro** 
oaałkośei.

Teatr ten w dalszym, ciągu prowa­
dzić będzie dwie sceny: muzyczno-
pperową pod kier. K. Poredy i  scenę 
dramatyczną pod kier. J. Kochanowi-

Najbliżjzs premiery Teatru Roz­
maitości — to wznowienie 28 bm, 
„Dwu Teatrów" J. Szaniawskiego i 
„Wesołe Kumoszki z Windsoru* w 
rea. Cz. Szpakowicza.

wa", rozpracował scefiopis i przed­
stawił go dyrekcji swej wytwórni do 
zaakceptowania. Obliczony w przy­
bliżeniu budżet wynosił 2.000.000 do­
larów, Za drogo! Reżyser podjął ssę 
sam produkcji filmu i  zaznaczył, te  
nie wyda więcej, jak 400.000 dolarów.

Zdjęcia ckrętów wojennych „poży­
czył" z kraniki filmowej. Okręt, na 
pokładzie którego odbywa, się wstęp 
do filmu, został (oczywiście częścio­
wo) odtworzony w studio. Basen pły­
wacki, znajdujący się w każdej wy­
twórni, sagrał znakomicie rolę Oceanu 
Spokojnego. Mrożące krew w żyłach 
przygody, które and chwili przez peł­
ne dwie godziny nie opuszczają boha­
terów, znajdujących się a s  łódce re- 
towniczej — dokonały resety, W roli 
głównej wystąpiła Tallulah Bankhead, I 
która grała kiedyś w filmie morek im 
,.Szatan zazdrości", obok Gary Coo­
pera', Miano wody,- deezcnu, głodu, og­
nia, choroby, wysokiej gorączki |  
strzału łódzj podwodnych,' byłs sial? 
doskonale ubrana, umyta, uczesana, 
miała niezmienną manicure 1 wyglą­
dała ze wszech miar elegancka. Dla­
czego? Bo aa pięć minut przed zdję­
ciem robiła „make op‘‘ w garderobie j 
wytwórni. j

Jak  się ta sprawa skończyła? Fan­
tastycznym sukcesem kasowym. Był to 
(bes żartów) jeden z naj ciekawszych 
amerykańskich filmów wojennych, cho 
c ia i arai scenarzysta, ani realizator, 
and artyści nigdy nie widzieli wojny...

Początek czy koniecT
Czołowa wytwórnia „Metro" zapo­

wiadała mniej więcej od roku, że 
film o bombie atomowej „Początek 
czy koniec?" będzie największą rewe­
lacją wszystkich czasów i pobije re­

kordy kasowe, o jakich elą jeszcze me 
śniło. Premiera odbyła się w styczniu 
i  chociaż kasowo film jest bardzo do­
bry i  bij s rekordy, warto wspomnieć 
oo daje poza tym.

Przede wszystkim nie jest to „dra­
mat bomby atomowej", a niestety, 
iyiko dramat sekretarki, zakochanej w 
swym szefie — jednym ® wynalazców

Fabryka 
żaróirek 
ir  Pabjanicach

Aparatura do oczyszczania azotu skon 
struowana całkowita* n* miejscu we­
dług projektu jednego « robotników.

(Foto SAP)

( C/Lyfelriey
Samoobrona przed „potopem" w stolicy

Kaiżdy mieszkaniec stolicy z uzna­
niem musi podkreślić inicjatywę „Ro­
botnika" z  dnia 23 b. nu w sprawie 
konieczności podjęcia akcji społecz­
nej, która zapobiegłaby grożącemu 
nam ^ g g t o p o y i " . , . -«•*-’

Nie wchodząc w ocenę, ery i  w ja­
kim stopniu ca obecny stan odpowia­
da Zarząd Miejski, obowiązkiem nas 
wszystkich jest przystąpienie do czyn­
nej współpracy na tym odcinku.

Oczywiście, organizatorami tej ak ­
cji winni stać się w pierwszym rzę­
dzie administratorzy domów, a tech­
nicznymi kierownikami cb. ob. do­
zorcy.

Przy tym nasuwa mi się następuj ą- 
oa uwaga: dlaczego to Zw. Zaw. Do­

zorców Domowych nl* tylko, że nie 
zaleca, ais wprosi wzbrania swoim 
członkom zgarniania l usuwania śnie­
gu z chodników, wychodząc z założe­
nia, że te czynności należą do obo­
wiązków Z, 0 . M. „

Sądzę, że Związek Zawodowy Do­
zorców Domowych winien zmienić 
swoje dotychczasowe stanowisko w tej 
sprawia i  zalecić swoim członkom 
współpracę s  Z. O. M. w zakres te 
oczyszczania stolicy, tym więoej, że 
znaczna część dozorców czyni to sa­
morzutnie, a odciąganie ich jest w du­
żej mierne podyktowane obawą przed 
funkcjonariuszami Związku.

W. E. N.

Jak długo trzeba czekać
na odszkodowanie PZUW?

Dnia 17 października 194ń r. ban­
dyci napadli na gminną Spółdzielnię 
Samopomocy Chłopskiej w Łęgu i o- 
brabowali spółdzielnię na pół miliona 
złotych.

O wyrządzonej stracie natychmiast 
został powiadomiony Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych i dział 
Ubezpieczeń „Społem". Po długich 
staraniach P. Z. U. W. przysłał 
przedstawiciela około 15 grudnia i u- 
stalooo sumę odszkodowania, stosow­

nie do uhezpeczenia Spółdzielni na 
sumę 195.000 zł, która miała być wy­
płacona w jak najszybszym czasie.

Od chwili kradzieży upłynęło 5 mie 
sięcy, a  odszkodowanej sumy do tej 
pory Spółdzielnia nasza nie otrzymała 
Więc Zarząd Spółdzielni w Łęgu pro­
si, aby czynniki i władze kompetent­
ne zajęły się tą  6prawą.

Zarząd Gminne] Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskie] w  Łęgu

zastosowania radioaktywności 
(Zseestą o uranis film ni*
Bomba powstaje dość „rfesawyes- 
ni*“). Wszystko zdąża ku happy-wi­
dowi, bomba pęka. nad nie wymienioną 
Hiroszimą i przynosi straszliwe nuez- 
czenie, ale profesor (gra go młody ak­
tor Robert Walker) jest cćężkc popa­
rzony, radioaktywność dokonuje spu­
stoszeń w jego orgatniżmie, wreszcie 
umiera. Biedna sekretarka aapłakuje 
się, pozostają jej tylko marzenia e 
pięknych chwilach ł  (ewsjytoahnie) ko­
lega profesora, feny młody •caaony 
(Brian Domlsvy),

Cały nacisk położono na nfeszesę- 
śllwą osobą, której prwca wielhUg* u- 
czernego noienwcfcłiwia esczęści*. To, 
żs wystęswją  w fftmte taki* postaci* 
jak Roosevelt, Trumans, Know. Eisen­
hower, Marshall I wtem innych ■— 
ni* amśeate  poet?ot raatcay. Propono­
wany prze® reewnentów tytuł filmu: 
„Wielo HAŁASU o nte*.

Dlaczego C ahuengai
To prawdziwo wydarzenia s  życia 

Hollywood doskonało obrazują niepo­
ważny nastrój tutejszej pracy. Wszyst 
ko u laga modzie. W  jednym sezonie 
jest elegancko, gdy gwiazdy pojawia­
ją się często, prowadząc osobiście co­
raz to piękniejsze samochody, Wedy 
indziej musi prowadzić ssoier albo 
też w ogóle ni* wypada pokazywać 
się przed wieczorem.

Wreszcie ostatnio, grupa mniej jaw­
nych gwiazdek, postanowiła „zamery- 
kaaizować" nazwę Hollywood, która 
chyba wszędzie indziej na święci* wy 
daj* się całkiem dostateczni* amery­
kańska i urosła nawet poniekąd do 
symbolu Ameryki. Gkasuje się jed­
nak, że tak nazwali dzielnicę Los An­
geles ...przybysze, podestę, gdy jej 
stara INDIAŃSKA nasw* brrmir Ca- 
hu«nga.

Teraz jest elegancko mieszkać w 
Caihueodze, zachwycać się ..prastary­
mi" nairwami i  chwalić pokrewień­
stwem z  Indianami. Oczywiści*, w ni­
czym to ni* zumienia nastroju Holly­
wood, pachnącego zawsze najlepszą 
szminką. Ta szminka pokrywa na ra ­
zi* jeszcze dość umiej ftad* a D i m »  
M, któr* powstały w wyniku wojny 
na obliczu kiedyś niepodzielnej stoli­
cy filmu. O ile tematyka filmów się 
nie zmieni, któż może ręczyć, że Hol­
lywood istotni* no* stanl* się mów 
biedną Cahuengą.

0  tej tematyce w następnej (po­
ważnej) korespondencji.

E. Smith.

Pijemy wina węgierskie

aiflsfcąas m ara 
«Aw rouprawudsl prsea «woJ* skiepy gę ty*, tttrćw 
a Węgier. Na adjęefu rozlewnia Fodoracji pc*y »Ł

(Tte* *AFl

Robotnicze Mistrzostwa Polski
w tenisie stołowym

W Katowicach zakończył ałą turniej 
tenisa stołowego o robotnicze druży­
nowe i indywidualne mistrzostwo Pol- 
słoŁ

I-sze miejsce zdobyła drużyn* t *  
palni „Kleofas". Na drugim miejscu 
uplasowała się drużyna .„Skry" z Cwę-

stochowy * 7 p k t przed JfłaMl*1 Oh* 
rzów — 6 pkt.

W  rozgrywkach o todywiduałne osb 
straostw* awyriężyl  N iańka (OM 
TUR Orteo**). t)  Plerońozyk i  kopal­
ni „Kleofas", S) Wyrwo! równieś •  
kopalni „Kleofat".

Pięściarze węgierscy
walczą dziś w Łodzi

Drużynowy mlstrs Węgier w bo­
ksie „Cs*pel“, s przyczyn od tiebł* 
niezależnych przekroczył granicę pol­
ak* -  czeską w Zebrzydowicach do­
piero w* środę w południa.

Pierwsze spotkani* rozegrają Wę­

grzy w piątek 
„Zrywem", 1 
Gdańsko, 4 
marca w Lesznie i 
wteaeh.

b. aa. w Łodit ** 
walczyć będą w 
w Bydgoszeay, •  
9 marca w Kat*-

Polski Komitet Olimpijski
został Jut utworzony

Na zebraniu Komisji Organizacyj­
nej Pol. Kom. Olimp, został oficjał-

K O N K U R S
ZARZĄD MIEJSKI w  ŁODZI
o g ła sz a  konkurs na  sta n o w isk o

dyrektora Przedsiębiorstwa
„Miejski Ogród Zoologiczny”

Warunki konkursu: przynależność państwowa polska, 
ipożijdane studia w dziale zoologii, 
kilkuletnia praktyka zawodowa. 

Podania wraz z odpisami świadectw i życiorysem należy skła­
dać do dnia 1 marca 1947 r. pod adresem: Zarząd Miejski w  Ło­
dzi, Wydział Personalny, pokój 227, Łódź, ul. Piotrkowska 104.

Łódź, dnia 22 lutego 1947 roku.
ZARZĄD MIETSKI W  ŁODZI.

nie ukonstytuowany Polski Komitet 
Olimpijski w skteózfs *s*tępująey*k: 
preze* — tnż, A. LsCh, wlcapre*** —« 
gen, Kusńko, sekretarz — dr. Zającz­
kowski, zastępca — dyr. C. Foryś, 
skarbnik i przewodniczący Kccniiji 
Finansowej — dyr. Ask.au ss, przew. 
Kom. Sport. — taż. Przeworski, prze­
wodniczący Kom. Propagand. — dr. 
Kafliński, członkowie Zarządu — po­
seł Sokorski, ppłk. Mizyńskf, przerw** 
dnlczący Kam. Rewizyjnej — gem, 
Rudolf.

P iłkarz  czeski 
trenerem „Legii”

WKS „Legia" żakom traktował* na 
okres roczny zawodowego gracja cze­
skiej drużyny piłkarskiej „Bohe­
mians" — Franciszka Dembiekyego 
ja^o trenera do swej sekcji piłkar­
skiej. Dembicky przybędzie do W ar­
szawy w połowie przyszłego miesiąca.

ERICH MARIA REMARQUE (78) Przekład Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
Odgarnęła żałosne szczotki. —  Rawik — powiedziała —  

Csemu.taik mówisz?
_— I ia się pytam: czemu? Ale myślę, że robi? tak po to, żeby 

sofbie dodać odwagi. N ie widzisz tego ?
Zwróciła ku niemu twarz. —  Owszem, na to wygląda. Ale 

Z tob^ nigdy nie wiadomo.
Ostrożnie przestąpiła skorupy i usiadła na łóżku. W  słabym 

Iwiętle rodzącego sie dnia mógł wyraźnie dojrzeć jej twarz. Zdzi­
wił się, że nie wyglądała na zmpczoną, przeciwnie, była młoda, 
jasna, pełna intensywnego życia. Miała na sobie lekki płaszcz, 
którego nie znał i inna niż w „Cloche d’Or’’ suknię.

—  Myślałam, że nigdy nie wrócisz.
—  Tak, to trwało bardzo długo, nie mogłem wcześniej 

wrócić.
—  Czemuś nie pisał?
—■ A czyby to pomogło ?
Odwróciła głowp. — W  każdym razie byłoby lżej.
—  Byłoby lżej, gdybym wcale nie wrócił. Ale nie mam wiel­

kiego wyboru.
—  Szwajcaria jest za mała, wszędzie indziej są faszyści.
—  Ale czy tutaj policja...
—  Policja obecnie ma tyleż szans, co i przed tym. Był to tyl­

ko nieszczęśliwy wypadek. N ie ma o czym myśleć.
Sięgnął po papierosy, które leżały za nim na stoliku..Był'to 

stolik wygodny i dość duży, leżały na nim książki, papierosy i pa­
re innycb przedmiotów. Rawik nie znosił nocnych stolików i kon- 
solek z marmurowymi blatami, które stoją zwykle koło łóżek.

—  Daj mi papierosa.
—  A  może sie czego napijesz?
—  Owszem, leż, sama wezmp.
Wzięła butelkc i przyniosła dwa kieliszki. Dała mu jeden, 

t  sama wychyliła drugi. Kiedy piła, płaszcz zsunął sie z iea ramion

i Rawik poznał suknie, którą jej podarował, kiedy wyjeżdżali na 
Antibes. Czemu ją nałożyła? Była to jedyna, którą od niego otrzy­
mała. Nigdy nie myślał o takich rzeczach. N ie chciał też o nich 
myśleć.

 ̂—- Kiedy cię tak nagle zobaczyłam — mówiła — nie mogłam 
myśleć Zupełnie. A  kiedy wyszedłeś, myślałam, że już cię nigdy 
więcej mie zobaczę. N ie od razu, najpierw myślałam, że wrócisz 
do Cloche d‘Or. Czemuś nie wrócił ?

—  Pocóż miałbym wracać ?
—  Poszłabym z tobą.
Wiedział, że kłamie, ale nie chciał o tern myśleć. Nagle nie 

chciało mu się o  niczem myśleć. Oto Toanna siedzi znów koło 
niego, czyż to nie dosyć. A  nie przypuszczał, żeby to miało być 
dosyć. N ie wiedział, poco przyszła ani czego chcę, ale nagle po­
czuł dogłębnie i ostatecznie, że wystarcza mu sama jej obecność. 
Co to jest, pomyślał, czyżby to naprawdę zaszło tak daleko? I bez 
wszelkiej kontroli? A ż do punktu, gdzie zaczyna sie ciemność, 
zryw krwi, zew wyobraźni, groźba?

—  Sądziłam, że mnie chcesz porzucić. Chciałeś przecież. 
Mów prawdę.

Milczał. Popatrzyła na niego.
— Wiem o tym, wiem —  powtórzyła z głębokim przekona­

niem.
—  Daj mi jeszcze calvadosu.
— Czyż to calvados?
—  N ie poznajesz?
—  Nie. Nalała i przez chwile oparła ramie o jego pierś, po­

dając butelkę. Poczuł dotkniecie aż do żeber. Podniosła do ust 
kieliszek. —  Tak, to calvados. Znów spojrzała na niego. —  Jak 
to dobrze, że przyszłam, wiedziałam o tym. — Tak to dobrze.

Dzień rósł. Jęknęły okiennice, podniósł sie lekki wiatr. — 
P orze, że przyszłam? —  spytała.

—  Nie wiem, Toanno.
Schyliła się nad nim. — Wiesz, musisz wiedzieć.
Zniżyła głowę, aż jej włosy osypały mu ramię. Spojrzał na 
Był to obraz, który znał dobrze i nie znał, dziwny i bliski,nie.

zawsze ten sam i zawsze inny. Zobaczył, że schodzi jej skóra z czo­
ła, że róż na górnej wardze zgęstniał, że nie dość starannie się 
umalowała — zobaczył wszystko w tej twarzy która w tei chwili

odgradzała mu świat —  i wiedział, że tylko wyobraźnia robi ją 
tak tajemniczą, że są twarze piękniejsze, lepsze, czystsze, ale że ta 
jedna ma nad nim władzę. I że  tę władzę sam w niej utwierdził.

-— Tak —  powiedział wreszcie — dobrze, tak czy inaczej.
—  N ie zniosłabym tego, Rawik.
—  Czego?
—  Żebyś miał nie -wrócić.
—  A powiedziałaś, żeś sie mnie nie spodziewała ?
—  To nie to samo. Gdybyś został gdzie indziej, byłoby to 

zupełnie co innego. Bylibyśmy tylko rozdzieleni. Mogłabym 
czasem do ciebie przyjeżdżać. Wierzyłabym w to przynajmniej. 
Ale tu w tym samym mieście, czyż tego nie rozumiesz?

—  Owszem.
Wyprostowała, się i przygładziła włosy. —  N ie opuścisz 

mnie chyba. Jesteś za mnie odpowiedzialny.
—  Czyż jesteś sama?
—  Odpowiadasz za mnie — uśmiechnęła się.
Przez chwilę nienawidził jej za ten uśmiech i ton.
—  Bredzisz, Toanno.
—  Bynajmniej, odpowiadasz od tamtej chwili, l>ez ciebie...
—  Doskonale, więc odpowiadam też za okupację Czechosło­

wacji. Zamilcz. Dnieje. Musisz iść.
•— Co, nie chcesz, żebym z tobą została?
•—  Nie.
—  Ach tak — powiedziała cicho, bardzo gniewna — więc 

już mnie nie kochasz.
— Nieba, więc i to jeszcze. Z jakimi idiotami przebywałaś 

w czasie tych paru miesięcy!
—- N ie byli to idioci. A co miałam robić? Siedzieć w hotelu 

de Milan, patrzeć po ścianach i zwariować?
Rawik wyprostował się. —  Żadnych wyznań — zaprotesto­

wał —  nie chcę słuchać twoich wyznań. Chciałem tylko podnieść 
poziom rozmowy.

Spojrzała na niego. Oczy jej i usta opadły. — Czemu mnie 
zawsze krytykujesz. Inni mnie nie krytykują. Z tobą najmniejsza 
rzecz/staie sie problemem.

— Dobrze —  Rawik przełknął duży łyk i opadł na ooduszkł.
(Dalszy ciąg nastąpi)


